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Prezydeni Rzplifej 


wyjedzie na wypoczynek 


do Spały 
Warsz. kor. (St. Gr.) telef.: 
Prezydent  Rzplitej opuszcza 


Wielkopolskę dnia 31 b. m., a po 
powrocie do Warszawy uda się na- 
tychmiast na wypoczynek do Spa- 


ły. 
Nie hędzie zmian 


w podsekretarjacie 
stanu M. S. Z. 


Warsz. koresp (St. (3%, telef.: 

Dowiadujemy się, że wszystkie 
pogłoski o nominacji dyrektora 
departamentu politycznego w mi- 
nisterstwie spraw zagranicznych 
są bezpodstawne. 

Kierownikiem departamentu na- 
dal pozostaje podsekretarz stanu 
p. Wysocki. 


Pobity Amanullah 


ucieka do Europy ? 

LONDYN, 24. 5, ATE. Według 
krążących tu pogłosek, b. król 
Afganistarm Amanullah po dotkR- 
wej kłęsce schronił się do Indi, 
gdzie ma zamiar dotrzeć do Bomba 
ju skąd okrętem uda się do Earo- 
py- i 


Niemcy zaprzeczają 
że w zajściach opolskich 
brali udział żołnierze 
BERLIN, 24, 5. PAT. Komauni- 
kat półarzędowy wydany dzisiaj 
oświadcza z naciskiem, że wiado- 
mość jednego z dzienników berliń 
skich, £ w awanturach -opolskich 
brali ndztał żołnierze Reischwehry 

jest nieprawdziwa, 

Dochodzenie władz wojskowych 
miało wykazać, jak oświadcza ko- 
munikat, że żaden 


Odwróí księdza Okonia 


Wyrzeka się całej swej politycznej przeszłości 


Ksiądz Eugenjusz Okoń, b. 
poseł na sejm, ogłosił następu- 


jące oświadczenie: 


OŚWIADCZENIE. 
Niniejszem oświadczam, że 
z miłości Pana Boga, oraz 
przywiązania, wierności i po- 
słuszeństwa dla św. katolic- 


z 


EEA 


kiego kościoła, 
wszystkie swoje czyny, ` któ- 
remi przez szereg lat dawa- 
łem zgorszenie, przepraszam 
za nie wszystkich, a szczegół 
nie moją władzę duchowną, 
względem której swem niepo 
słuszeństwemń bardzo zawini- 


potępiam 


zawsze uległym i będę się sta 

rał dalszem. swojem „prawdzi 

wie kapłańskiem życiem na- 

_ prawić zło, które sprawiłem. 
Ks. Eugenjusz Okoń. 


Dukla, dn. 21 maja 1929 r. 
Tą publiczną rewokacją koń- 


łem i przyrzekam, że będę jej|czy swą działalność polityczną 


YTY ECT TEZ 


Pogrzeb Ś. p. porucznika Szałasa 


7 Oaa ZZO SPR: Roza 


Na zdjęciu widzimy trumnę ze zwłokami ś. p. por. Szałasa  okrytą wieńcami, 


Z Warszawy donoszą: 


z żołnierzy | Wczoraj przed południem odbył 


Reichswehry mie brał udziału w |się pogrzeb zmarłego śmiercią lot- 


napaści na aktorów polskich. 


niczą w Bagdadzie ś. p. porucznika 


Zwyczajna sesja sejmu 


Rząd przygotowuje już 
Warsz. koresp. (St. Gr.) telef.: 
Z wiarogodnego źródła dowiadu 
jemy się, że rząd przygotowuje 
materjały do zwyczajnej sesji bu 
dżetowej sejmu na jesieni r. b. 
Żadnej potrzeby zwoływania se- 
sji nadzwyczajnej sfery rządowe 
nie widzą. Przypuszczano poprzed- 
nio, że sesja taka może być po- 
trzebna dla załatwienia pewnych 


odpowiednie materjały 


ustaw w związku ze stworzeniem 
Centralnego Banku Ziemskiego. 
Jednocześnie w wyniku dotychcza 
sowych rokowań należy przypusz 
czać, że tej potrzeby nie będzie. 

Kwestja nowelizacji ustawy hi- 
potecznej, o której myślano począt 
kowo, jak okazuje się będzie zby- 
teczna. 


Pierwsze posiedzenie 


komitetu ekonomicznego ministrów 


WARSZAWA, 24 V. (PAT). 
Dnia 24 b. m. odbyło się pod 
przewodnictwem prezesa rady 


Kwiatkowski wygłosił obszerny 
referat o rozwoju naszych sto- 
sunków gospodarczych: z zagra- 


ministrów dr. Kazimierza Śwital ; nicą oraz o stanie bilansu han- 
skiego posiedzenie komitetu eko |dlłowego, poczem odbyła się na 


nomicznego ministrów. 
Na posiedzeniu p. minister 


ten temat dłuższa dyskusja. 


„| stkich oficerów 
szedł. Krakowskiem Przedmieściem 


u góry zaś podobiznę jego. 


Kazimierza -Szałasa z 1-go p. lotni- 
O godz. 11 w kościele św. Krzy- 
ża odbyło się nabożeństwo 'żałob- 
ne. Przed kościołem ustawiła się 
kompanja hońorówa 1-p. lot. z or- 
kiestrą 21 p. p. Na nabożeństwie, 
które odprawił ks. Orszulik przy- 
był reprezentant- marszałka Piłsud 
skiego pierwszy _ wiceminister 
spraw wojskowych gen. Konarzew 
ski, zastępca dowódcy OK. 1 gen. 
Jacynik, zastępca komendanta m. 
Warszawy mjr. Ryszanek, przed- 
stawiciel wojskowej misji francu- 
skiej, LOPP. zastępca. szefa depar 
tamentu, aeronautyki M. S. Wojsk. 
ppłk. Abczyński z oficerami lot- 
nietwa i liczna publiczność, 


Na trumnie, która spoczywała, 
na katafalku tonącym w kwiatach I 
zieleni złożono wieniec od marszał 
ka Piłsudskiego. 


„Po nabożeństwie trumnę ze zwło 
kami wyniesiono z kościoła i u- 
stawiono na kadłubie samolotu z 
zaprzęgiem 1 dyw. -art, konnej, 
Kondukt pogrzebowy przy udziale 
bardzo licznej publiczności į wszy- 
lotnictwa prze- 


Trębacką, ul. Marszałkowską, Fo 
cha, pl. Teatralnym,  Bielańską, 
Nalewkami itd. na cmentarz Po- 
wązkowski. 


Dziś i dni następnych! 


jeden z przewódców radvkałów 
chłopskich, ks. Okoń. 


Swą karjerę rozpoczął ks. O- 
koń jeszcze przed wojną. W sej 
mie galicyjskim tuż przed woj: 
ną był jednym z przedstawi- 
cieli grupy t. zw. narodowu - 
chrześcijańsko - ludowej, pozo- 
stającej pod wpływem naroda- 
wej demokracji. W ezasie waj- 
ny odbył ewolucję na lewo. aż 
do lewicy zupełnie skrajnej. IKa- 
zem z Dąbalem, późniejszym ko 
munistą, tworzy w dniach prze 
wrotu w 1918 r. republikę tar- 
nobrzeską, a potem, jako przed 
stawiciel radykałów chłopskich 
wchodzi do sejmu ustawodaw- 
czego. Władze kościelne zawie- 


szają go w czynnościach ka- 
płańskich i odbierają mu pra- 
wò noszenia sukni duchow- 
nej. 


Podczas wyborów w r. 1922 


ks. Okoń i grupa jego przerzuca 


się z Małopolski na Bubel 
szczyznę itłam odnosi Sukces. 
Okoń i trzech jego zwolenni- 
ków wchodzi do drugiego sef 
mu Rzeczypospolitej. 


W wyborach ostatnich lista 
Okonia uzyskuje jeden mandat, 
sam ks. Okoń do sejmu nie 
wszedł, gdyż podczas kampanji 
wyborczej znajdował się w wię- 
zieniu,  odsiadując jeden ze 
swych politycznych wyroków. 


Podobno wówczas ks. Okoń 
udał się do władz kościelnych, 
które go niegdyś zasuspendowa- 
ły, wyraził skruchę i obiecał po 
prawę. Władze kościelne skaza 
ły go na pokutę w klasztorze w 
Dukli. Rok cały spędził tam ks. 
Eugenjusz Okoń, a obecnie o: 
głosił zacytowaną przez nas na 
wstępie rewokację. 


TEATR SWIETLNY 


„(CASIRO” 


Dziś i dni następnych! 


Wyśniony kochanek 


RAMON NOUARRO 


olśniewa, porywa i zachwyca jako 
pirat w potężnym dramacie p. t.: 


„AADITAN GWARDJI KRÓLEWSKIEJ 


Orkiestra pod dyr. LEONA KANTORA. 


Dziś początek seansów o godz. 12, 
Od 12—3 ceny miejsc 50 gr. i 


4.30, 6, 8, 10. 
i1 zł. 
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bord Rosebery + 


Lord Besebery, który był 
premjerem angielskim w la- 
tach 1894-1895, zmarł w wie- 
ku lat 82 w swym majątku w 
Epson. (Redakcja). 


Archibald Philip Primsore, 
piąty Earl of Rosebery, był za 
Gladstona dwukrotnie mini 
strem spraw zagranicznych, a 
po ustąpieniu tego wielkiego 
przywódcy liberałów, — pre- 
mjerem. Wraz z nim zmarł osta 
tni z wybitnych mężów stanu 
ery wiktorjańskiej, Pozostał on 
przy życiu w naszych czasach ja 
ko wybitny przedstawiciel okre- 
su, który obecnej generacji -- 
nietylko angielskiej —jest tak 
obcy, jakgdyby dzielił nas odeń 
wiek cały; a jednak upłynęło za- 
ledwie 30 lat od chwili, gdy lord 
Rosebery wycofał się z życia 


politycznego. 
Zniknęły już wszystkie cechy 
charakterystyczne, nadające 


swe piętno jakiejś epoce, zniknę 
ło już całe polityczne i socjalne 
tło ery Rosebery'ego. Widział 
on początek i okrzepnięcie świa 
topoglądu demokratycznego, 
dła którego miał on, arystokra- 
ta szkocki najstarszego rodnu, 
głębokie zrozumienie. 

_ Wiełkiem jego zmartwieniem 
był fakt, że już w 32 roku ży- 
cia stał się dziedzicem tytułu 
hrabiowskiego, a tem samem 
członkiem bezpłodnej izby wyż- 
szej, zamiast móc działać na 
tem miejscu, w którem kształto- 
wała się historja jego kraju — 
w izbie niższej. Wyposażony w 
niezwykłe zdolności duchowe, 
bogaty, kulturalny w po- 
stępowaniu i sposobie myślenia, 
najwspanialszy mówca swego 
czasu, wydawał się jakby wy- 
branym przez los, aby, o ile to 
możliwe, jeszcze przewyższyć 
pod względem znaczenia i czy- 
nów swój świetny pierwowzór 
—Gladstona. 

Ale ten mąż z demokratycz- 
nym instynktem pozostał je- 
dnak w głębi swej duszy arysto- 
kratą, skromnym, powściągli- 
wym, bezwzględnie negującym 
twarde metody polityczne, któ- 
re dochodziły do głosu wraz z 
postępem demokracji. Ten ary- 
stókratyczny rys przysporzył 
mu w coraz większym stopniu 
nieufność i wrogie uczucia. W 
ten sposób mąż ten, który zda- 
wało się urodził sie do szczęścia, 
pozostał na zawsze niezadowo- 
lonym. Źle się czuł w sztywnie- 
jącym klimace izby wyższej, a 
jeszcze gorzej w stałych wal- 
kach przeciwko wrogom i intry- 
gantom; jego zwycięstwo w der- 
by uznane zostało przez rady- 
kalne elementy za niedemokra- 
tyczne; a, co go najbardziej do- 
tknęło, to Śmierć żony, Hannay 


z Rotszyldów, z którą -był w 
szczęśliwem stadle, a która 
przedwcześnie zmarła. pozosta- 


wiając go zupełnie osamotnio- 
nym. 

Ale nawet do jego samotni do 
larło głośne echo powszechnej 
sympatii, która się uprzednio 
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Jutro wybory w Belgii 


Głosowanie jest obowiązkowe! - Jeden poseł na 40.000 
mieszkańców.-Dwaj synowie króla zasiadają w senacie.-Z kobiet 
głosują tylko uprzywilejowane wdowy.-Czy coś się zmieni? 


(Korespondencja własna „Głosu Porannego“) 


Bruksela, w maju. IZBA POSELSKA: Katolicy 
Dnia 26 maja cała  Belgja (78, socjaliści 78, liberałowie 23, 
idzie do urn wybierać rewych |nacjonaliści flamandzcy 6, ko- 


umów w Locarno, paktu Kello- 
ga i nważa, że w ostatecznem 
uregułowaniu reparacji wojen- 


System wyborczy wytwarzą 
zjawisko, że małe grupki szuka 
ją szezęścia przy wyborach 1 


swych przedstawicieli do izby i |muniści 2. 
do senatu. Głosowanie jest obo- 
wiązkowe. Ordynacja wyborcza 
określa ilość posłów według licz 
by ludności, licząc proporcjonal 
nie jednego deputowanego nal 
40.000 mieszkańeów. Kobiety 
nie wszystkie mają prawo głosu 
— przywiłej ten posiadają tylko | 
wdowy, które nie wyszły powtór ! 
inie zamąż, oraz wdowy - mat- | 
ki wojskowych poległych na 
wojnie, jak również kobiety 
więzione przez niemców za cza- 
sów okupacji. 

Wybory obecne rozdzielą 280 
miejsc w parlamencie przy po- 
mocy głosowania  bezpośred- 
niego. Dotychczasowy parla- 
ment liczył 342 członków, z cze 
go 187 posłów i 155 senatorów. 
Jednak należy zaznaczyć, że 
20 senatorów jest wybranych | 
przez kooptację, a 40 jest wy- 
znaczonych przez rady prowin- 


cjonalne. Pozatem w izbie wyż-| © 
szej zasiadają stosownie do u-|- 


stawy dwaj synowie królewscy 
ks, Leopold i ks, Karoł. 

W rezultacie więc tylko 93 
senatorów ma ogólną ilość 155 
wychodzi z wyborów bezpośre- 
dnich. Ta więc cyfra 93 dodana 
do 187 posłów daje 280 — licz- 
bę miejsc poselskich i senator- 
skich do rozdziału na zasadzie 
głosowania powszechnego. 


DOTYCHCZASOWY PAR- 
LAMENT. 
Parlament dotychczasowy 
posiadał następujący skład: 
SENAT: Katolicy 71, socjali- 
ści 59, liberałowie 23. 


x 


cieszył, tego podziwu, z jakiem 


śledzili anglicy koleje życia te- |sarz 


go niezwykle zdolnego człowie- | 
ka. Zdolnego w najróżnorodniej 
szych dziedzinach. Zdobył sobie 


nych Belgja nie może się zgo- wystawiają własne listy, na któ 
dzić na redukcję należnych jej |re padnie minimalna ilość gło- 


Znane ze swej dobroci i trwałości opony i 


KATOLICY składają się z 
sum. 


grup konserwatywnych, chrze- 
ścijańskich demokratów, Kktó-| SOCJALIŚCI składają się z 
reformatorów i marzistów. Są 


rzy popierają siupremację ' ko- 
oni zwolennikami nacjonaliza- 


ścioła nad państwem, W polity- 
ce zagranicznej partja katolicka |cji kopalń, obciążenia kapita- 
łów, 


jest zwolenniczką ligi narodów, 


[U 
jil 
117 
si 


MM ul 3 
JA pytani 
w ULLUIPYNIE Í 


Dan a | 


Gmach izby deputowanych w Brakseli. 


KOMUNIŚCI wreszcie (w licz 
bie dwuch): jeden reprezentuje 
kierunek stalinowski, drugi jest 
trockistą. 

Tak wyglądał układ sił w do- 
tychczasowym parlamencie bel 


słażby wojskowej do 6 miesię- 
cy. 

LIBERAŁOWIE mają w 
swem gronie postępowców - ra- 
dykałów, którzy pragną współ- 
pracy z socjalistami, ¥ 

Nacjonaliści flamandzey two gijskim. 
rzą mozaikę propagatorów Wiel OBECNE WYBORY. 
kich Niderlandów drogą aneksji| Przy obecnych wyborach wy- 


belgijskiej Flandrji przez Holan |stawiono znacznie więcej list, 
dję oraz bojowników Flandrji niż za poprzednich wyborów 
autonomicznej, 


przed czterema łaty. 


dętki 
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POSIADA STALE NA SKŁADZIE 


Biwro Techniczno-Handlowe „ENERGJIA“ Łódź, Piotrkowska 56, tel, 14-30. 


ści, która poza Anglją mało jest 
pielęgnowana, bo mało jest ce- 
niona. Był literackim mężem 
stanu. 


poważnie imę również jako pi- 
historyczny, zapomocą 
świetnych biógrafji  Chathama 
i Napoleona. Był} oñ wybitnym 


przedstawicielem tej specjalno- P. Y. 


i ia| 
etatyzmu,  ogran cza bycia mandatu przy 


sów. Po raz pierwszy wystawie 
no listę nacjonalistów fla. 
mandzkich w okręgu czysto wa 
lońskim w Nivelles. Te kilka 
tuzinów głosów, jakie ona uzy- 
ska, pomogą być może do zdo: 
ogólnem 
obłiczeniu. Prawie we wszyst- 
kich okręgach wysławiono cha 
ciaż jedną listę komunistyczną. 

Co się tyczy chrześcijańskich 
demokratów, zniknęli oni z wi 
downi jako niezależna siła poli- 
tyczna i zostali  pochłonięci 
przez katolików. 

W Brukseli szczególnie daje 


się zaobserwować wicle list dość 


fantazyjnych, jak np. klasy sre. 
dniej, kupców i b. wojskowych, 
liberałów flamandzkich i t. p. 

Liczba list wystawionych da 
wyborów senacklch jest mniej 
nieco wybujała, ale również 
znaczna. 


CZY SYTUACJA PO WYBO- 

RACH ULEGNIE- ZMIANIE? 

Czy wybory zmienią układ sil 
w parlamencie i odbiją się na 
polityce belgijskiej? Jak zwy: 
kle, tak i obecnie trzy wielkie 
stronnictwa — katolicy, socja- 
liści i liberałowie podzielą się 
głosami wyhoreów. Pomimo 
wielkiej wrzawy wyborczej, wy- 
tężonej agitacji i zaognionej 
walki, prawdopodobnie wszyst. 
ko pozostanie po staremu, byś 
może z pewnem  przechylenremt 
się na lewo. 

Belgijczycy posiadają ugrun: 
towaną markę ludzi przesadnej 
tradycji i dlatego bardzo rzad- 
ko obdarzają zaufaniem no- 
wych ludzi i nowe partje. Daje 
to polityce belgijskiej charak- 
ter stałości i skrystalizowania. 
a nawet zesztywnienia, jakie 
go nie spotykamy w innych kra 
jach o ustroju parlamentar- 
nym. 

J. Wal. 
UTIDE IEA Y TOUR IO EE NA 
merer TĄ 


Gziczerin 
ciężko chory 


BERLIN, 24 maja. Rps. — 
Niemieccy dziennikarze z Ber- 
lina odwiedzili Wiesbaden, gdzie 
zamieszkał obecny sowiecki ko- 
misarż ludowy spraw zagranicz- 
nych Cziczerin. 

Dziennikarz ten opowiada, iż 
postać kierownika sowieckiej po 
lityki zagranicznej nie ma w so 
bie mic proletarjackiego. Ze- 
wnętrznie jest Cziczerin typo- 
wym rosyjskim przedrewolucyj 
nym obywatelem ziemskim 

Lekarze wiesbadeńscy oświad 
czyli dziennikarzowi niemieckie 
mu, iż ich zdaniem stan zdrowia 
Cziczerina budzi poważne oba 
wy 


Nr. 110 


Jako „furystę” 


wpuszcza Litwa delegata 
ligi narodów! 
KOWNO, 24 V. (ATE). Li- 
tewska Agencja Telegraficzna 
komunikuje, że rząd litewski u- 
dzielił gen. Candollowi wizy 
wjazdowej do Litwy. Jednakże 


rząd litewski bedzie traktował | Neustrelit w przyszłym 


BERLIN, 24 V. (ATE) W 


tygo- 


gen. Candolla jako turystę. Jak |dniu odbędzie się nader sensa- 
wiadomo, gen. Candoll przyby-|cyjny proces. Będzie to rewizja 
wa na Litwę z polecenia komisji |procesu polskiego robotnika Ja 


tranzytowej ligi narodów, 
lem zaznajomienia się ze spra- 
wami komunikacyjnemi pomię- 
dzy Polską a Litwą. 


ce- | kubowskiego, niewinnie skaza- 


nego na śmierć. Będzie to je- 
den z najciekawszych procesów 
ostatniej doby. Proces potrwa 
= 


Sensacyjny proces w Kolonii 


Szantażysta Hartung i 


kompromitujące listy 


dworu w Doorn 


BERLIN, 24 V, (ATE). W so- 
botę rozpocznie się przed są- 
dem w Kałonji sensacyjny pro- 
ces Hartunga, który jest synem 
nieślubnym żony  eks-cesarza 
Wilhelma. Akt oskarżenia za- 
rzuca MHartungowi dokonywa- 
nie szeregu ©oszustw i wymu- 
szeń. Oskarżony, jak stwier- 
dzono, był w nader bliskich sto- 
sunkach z dworem Wilhelma w 


Doorn, a z wybitn. politykami 
nacjonalistycznymi, jak: Hugen- 
bergiem, hr. Westarpem, Schu- 
lenbergiem przeprowadził on 
szereg tajnych misji politycz- 
nych. Przewód sądowy wykazał 
autentyczność listów, pisanych 
przez wybitne osobistości w 
Doorn. Listy powyższe zostały 
załączone do akt sądowych. 


Wasikius przuyzmał się 


i został rozstrzelany 


KOWNO( 24 V. (PAT). „Elta“ 
donosi, że sąd polowy, rozpa- 
trujągy sprawę Wasiljusa, po 
wysłuchaniu świadkow, którzy 
poznali Wasiljusa, jako uczestni 
ka zamachu i po oświadczeniu 
samego oskarżonego, przyznają- 
cego się, poza zamachem na 
premjera, że zostawił granaty 
na drodze, kłórą prezydent re- 
publiki udawał się zwykle do te 
atru — wydał wyrok, skazujący, 
Wasiljusa na karę śmierci. 

W godzinę później skazany 
wniósł prośbę do prezydenta re- 
publiki o ułaskawienie, która je 


dnak została odrzucona. 

Jak podaje „Echo* „Wasiljus 
został rozstrzelany ubiegłej no- 
cy. 


KOWNO, 24 V. (ATE). Wyda- 
ny dziś urzędowy komunikat w 
sprawie rozstrzelania studenta 
Wasiljusa, stwierdza, że wyrok 
taki zapadł wskutek przyznania 
się Wasiljusa do udziału w za- 
machu, a nadto, że Wasiljus 
wskazał na Budjalisa i Dlotę ja- 
ko na wspólników. Głównym or 
ganizatorem zamachu według 
komunikatu był Budjalis. 


25 tysięcy studentów 


zjechało do Rzymu na 


rocznicę przystąpienia 


do wojny 


RZYM, 24. 5. PAT. Agencja Ste 
faniego podaje: Chociaż obchód 
rocznicy przystąpienia Italji do 
wojny światowej został odłożony 
do dnia 26 b. m, jednakże już w 
dniu dzisiejszym miasto było 
wspaniale udekorowane, a przed- 
stawiciele władz składali wieńce 
i hołd na grobie Nieznanego Żoł- 
nierza. 


Dziś rano odbyło się wielkie 
zgromadzenie 25 tysięcy studen- 


tów, przybyłych ze wszystkich uni 
wersytetów Italji. Olbrzymi po- 
chód sformałował się koło Colo- 
seum i przedefilował przed grobem 
Nieznanego Żołnierza, poczem udał 
się do Stadjonu Narodowego, gdzie 
powitany był owacyjnie przez sto- 


warzyszenia patrjotyczne ze sztan 
darami i pochodniami. 

Masy studentów ustawiły się na 
łące za oddziałem „czarnych ko- 
szuł* liczącym 4500 ludzi. Odśpie- 
wali oni hymn narodowy i pieśni 
studenckie. Entuzjastyczne okrzy- 
ki rozległy się w chwili, gdy uka- 
zał się Mussolini, który w otocze- 
niu przedstawicieli władz zasiadł 
na specjalnej trybunie. Tłumy po- 
wiewały sztandarami j kapelusza- 
mi. Mussolini przyglądał się wspa- 
niałemu widokowi tysiącom mło- 
dzieży, przybranej w czarne koszn 
le, poczem wygłosił do niej gorą- 
ce przemówienie. 

Owacyjnie 3 entuzjastycznie že- 
gnany, po przemówieniu Mussolini 
odjechał. 


Zapisujcie się na członków b. 0. P. P. 


Dziś i dni następnych - 


Dziś początek seansów o g. 12 
w poł. Od godz. 12—3-ej ceny 
miejse od 50 gr. 


Orkiestra pod dyr. R. KANTORA 
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Rewizja procesu Jakubowskiego 


Liga obrony praw człowieka wystawia adwokata 


Do sprawy zostało 
zawezwanych 150 świadków. 
Na ławie oskarżonych zasiądą 
dwaj bracia Nogensowie, oskar- 
żeni o zamordowanie najmłod- 
szego brata oraz matka Nogen- 
sów, oskarżona o krzywoprzy- 
sięstwo, na skutek którego Jaku 
bowski został skazany na 
śmierć. Proces ten wywołał wiel 
kie zainteresowanie w całych 
Niemczech. 


2 tygodnie. 


BERLIN, 24 V. (PAT). Jak 
donosi „Berliner Tageblatt“, sąd 
dopuścił do procesu Jakubow- 
skiego adwokata Brandta, jako 
przedstawiciela niemieckiej li- 
gi obrony praw człowieka i o- 
bywatela, w charakterze oskar- 
życiela prywatnego. We wnio- 
sku ligi, domagającym się do- 
puszczenia adw. Brandta, powo 
ływano się na to, że oskarżeni, 
którzy popełnili morderstwo, 
przez przerzucenie odpowiedzial 
ności za nie na straconego Ja- 
kubowskiego, zelżyli jego pa- 
mięć. „Berliner Tageblatt“ pod 


Biłożenie wizyty 


ministra Zaleskiego 
w Bukareszcie 


WARSZAWA, 24 V. (PAT). 
W związku z projektowanym 
wyjazdem p. ministra spraw 


zagranicznych z końvem b. m. 
do Bukaresztu i udaniem się z 
Rumunji bezpośrednio do Mad- 
rytu na rozpoczynającą się w 
dniu 6 czerwca sesję rady ligi, 
P. A. T. dowiaduje się, iż rumuń 
ski minister spraw zagranicz- 
nych p. Mironescu, który po od 
bywającej się obecnie w Biało- 
grodzie konferencji małej enten 
ty, będzie kilka dni w Jugosła- 
wji, jako gość rządr jugosło- 
wiańskiego — zawisdomił p. mi 
nistra Zaleskiego, że nie zdąży 
powrócić do Bukaresztu przed 
1 maja r. b. 

Wobec powyższego wizyła w 
avmunji poskiego ministra 
soraw zagranicznych który jest 
zmuszony liczyc się z terminem 
sesji rady ligi narodów w Ma- 
drycie, zostanie przesunięta na 
okres późniejszy 


Chmura się oberwała 
izatopiła5000budynków 


LONDYN, 24. 5. PAT. Agencja 
Reutera donosi z Tokjo o oberwa- 
niu się chmury w okręgu Fuku- 
shima. Potoki wody  wyrządziły 
olbrzymie szkody w rolnictwie i 
spowodowały śmierć 12 osób. 5000 
budynków mieszkalnych uległo 
zniszczeniu. 


= 


Straty obliczają na 5 miljonów 
jenów. 


LARA BO 


nosi, że po raz pierwszy dopvsz 
czona zostaje obrona czci stra- 
conego w sprawie sądowej prze 
ciw istotnym sprawcom mor- 
derstwa. Rodzina oskarżonego 
otrzymuje w ten sposób moż- 
ność udowodnienia niesłuszno- 
ści wykonanego już wyroku 
śmierci. 


w 


6-lefni chłopiec 


skazany za zabójstwo 

NOWY JORK, 24 5. PAT. Pi 
sma omawiają z zainteresowaniem 
proces 6-letniego chłopca, który 
został skazany za zabójstwo na 15 
lat domu poprawy. Mały prze- 
stępca zastrzelił swego 8-letniego 
kolege z fuzji swego ojca. Chłop- 
cy pokłócili się o kawałek żelaza. 

W czasie trwania procesu mały 
zabójca bawił się wesoło ze swymi 
rówieśnikami w jednej z sal sądo- 
wych. 


Nad menorjałem rzeczoznawtów 


radzić będzie cały gabinet Rzeszy 


BERLIN, 24 V. (PAT). „Vos- 
sische Ztg.“ donosi, że memorjał 
rzeczoznawców sojuszniczych 
nadesłany został przez kurjera 
wczoraj wieczorem co Berlina. 
Memorjał ma tič stron objętości. 
Poddany on «siał natychminst 
badaniu przez "zyn.:'ki urzędo- 
we nielnieckie 

„Wossische Zig 
że pəża min1stram! 
wanycu bezpośrednia kwestją 
rokowań reparacyjnych, praw- 
dopodobnie cały gabinet Rzeszy 
zbierze się, by rozważyć obecną 


zapowiada, 
zaintereso- 


sytuację w rokowaniach pary- 
skich. Kanclerz Rzeszy, który 
był na dwudniowym urlopie, 


dziś powraca do Berlina, Dzien- 


nik zapowiada, że w kołach ofi- 
cjalnych niemieckich spodziewa 
ją się obecnie przeciągnięcia się 
rokowań paryskich jeszcze na 
jakieś dwa tygodnie. Z tega 
względu "nie jest rzeczą wyklu- 
czoną, że jeden z rzeczoznaw- 
ców niemieckich przybędzie raz 
jeszcze z Paryża do Berlina, aby 
porozumieć się z czynnikami 
rządowymi. 

„Lokal Anzeiger“ twierdzi, że 
koła polityczne Berlina przyszły 
do wniosku, iż ustąpienie dyrek 
tora Voeglera miało wywołać w 
Paryżu bardzo silne wrażenie i 
miało skłonić stronę francuską 
do zajęcia jakoby bardziej u- 
miarkowanego stanowiska. 


„Zeppelin” opuścił Francję 


jeszcze raz dziękując 


TOULON. 24. 5. PAT. Dr. Ecke- 
ner przed odlotem wręczył przed- 
stawicielowi dziennika „Le Matin“ 
pismo do prasy francuskiej, w któ 
rem oświadcza, że po szeregu nie- 
przychylnych dla Francj informa- 
cji, fałszywie interpretowanych w 
chwili jego odlotu z Friedrichsha- 
fen, nie spodziewał się tak serdecz 
nego przyjęcia ze strony prasy 
francuskiej. Żałuję — mówił dr. 
Eckener — że niektóre organy pra 
sy niemieckiej przypisały mi słowa 
pod adresem Francji, których ni- 
gdy nie wypowiedziałem. Oceniam 
życzliwość i uprzejmość, okazane 
przez prasę francuską, i serdecz- 


za serdeczną pomoc 


nie jej dziękuję. Mam nadzieję, ża 
nieszczęśliwy wypadek naszego ste 
rowca będzie miał szczęśliwe na- 
stępstwa w dziedzinie stosunków 
pomiędzy obu państwami. W chwi- 
li opuszczenia ziemi francuskiej 
stwierdzam, że jest to mojem naj- 
gorętszem pragnieniem. 

Z chwilą przybycia. „Zeppelina“ 
do Friedrichshafen niemieckie wła 
dze cywilne oraz wojskowe jesz- 
cze raz zwróciły się do oficerów 
francuskich z podziękowaniem za 
przyjęcie, z jakiem „Zeppelin“ 
spotkał się ze strony władz, prasy 
i ludności Francji. 


Nie piaca cieć -- 


nie warto przychodzić na posiedzenie komisji, 
które z braku quorum nie odbyło się 


Warsz. kor. (St. Cr \ telef.: 

W dniu wezorajszym miało się 
odbyć posiedzenie nadzwyczajnej 
komisji sejmowej do badania spra. 
wy dostawy progów kolejowych. 
Posiedzenie zwołał prezes komisji 
poseł Artur Hausner na zasadzie 
regulaminu, który przyznaje 
komisji prawo działania nawet w 
czasie przerwy sesji sejmowej. 
Posiedzenie komisji nie doszło do 
skutku z powodu braku quorum. 


Rozkoszna flirciara, ekscentryczna i rezolutna dziewczyna 


rozwinęła caly zasób temperamentu i wdzięku w doskonałym filmie 


„MUSISZ SIĘ ZE M 


c 


NĄ OŻENIĆ! 


teje| iać 


Przybyli oprócz przewodniczącego 
tylko dwaj członkowie poseł 
Chądzyński (NPR-prawica) i poseł 
Kapeliński (Wyzwolenie). Wszys- 
cy inni przedstawiciele klubów 
prawicowych į BB nie zjawili się. 

Przewodniczący postanowił zwo 
następne posiedzenie na 12 
czerwca i wyznaczyć odrazu pro- 
gram prac na okres od 12 do 20 
czerwca. 


cz mh” Z 


Partnerem jej jest bohater „Skrzydeł* — (Charles Rosers. 


4 
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Rozbrajające dane 


o rozbrojeniu świata 


DANJA jest jedynym krajem, 
który się naprawdę rozbraja. 
Dzięki wynikom ostatnich wybo 
rów partje, propagujące rozbro- 
jenie, doszły do steru. Ale duń- 
ska wola rozbrojenia wzbudziła 
niezadowolenie  Anglji, która 


chce skłonić ligę narodów do na | 
obowiązku. 


łożenia na Danję 
zbrojenia się w pewnym zakre- 
sie. 

* * x 

W TOKIO wydostał się ze 
zbiornika przygotowany dla ce- 
łów wojennych gaz trujący i z3- 
kaził 2.000 domów. Donoszą 0 
bardzo licznych ciężkich wypad 
kach zatrucia. 

* $ * 

Nowy BELGIJSKI budżet woj 
skowy jest o 2 miljony dolarów 
wyższy, niż w roku ubiegłym. 

* ka * 

Primo de Rivera zamierza 6b- 
śtalować dla marynarki wojen- 
nej HISZPANII 8 krążowników, 
14 łodzi podwodnych i 6 torpe- 
dowców. 


* t X 


Stan zatrudnienia w CZES- 
KIEJ fabryce broni i amunicji 
„Skoda“ powiększył się od kGń- 
ca 1928 roku o 7.000 robotni- 
ków i 1.200 urzędników, tak, że 
obecnie w tych zakładach pra- 
cuje dla zbrojeń rozmaitych 
państw europejskich 30 tysięcy 
robotników i 6.000 urzędników. 

EJ * * 

Komisja rozbrojeniowa w Ge- 
newie odroczyła prace w atmo- 
sferze zupełnego fiaska swych 
poczynań. 

* * 

W ANGIELSKICH kołach ma 
tynarskich sądzą, że nda się na- 
kłonić Amerykę do porozumie- 
nia co do tego, aby w przyszłoś- 
ci mie budować pancerników 
większych, niź o pojemności 30 
tysięcy tonn, i uzbrojonych w 
armaty większe, niż 30,5 cm. 

F. C, E. 


> 


W sobote z$inie Angilija 


W czerwcu zaraza i stan oblężenia w Niemczech.—A 25 sierpnia 
wojna Polski i Francji przeciwko Niemcom! 


Takie proroctwa oślłasza miemiccki „jaSMO* |kresoweo w Łucku odbędzie 
„widz , Weissenberg 


Już Goethe w swym „Prolo- 
gu w niebie” trudził archanioła 
Gabrjel . To samo czyni prorok 
z Poczdamu, przywódca sekty i 
wskrzeszacz zmarłych, pan Jó- 
zef Weissenberg, z tą jednak róż 
nicą, że jest on z archaniołem 
na „ty“, co zresztą nie jest z je- 
go strony nawet ordynarną pou- 
fałością, gdyż p. Weissenberg 
podaje sam siebie za ucieleśnio- 
nego ducha bożego tu na ziemi 
— i są jeszcze w naszych cza- 
sach ludzie, którzy w to powa- 
żnie wierzą, 

Pan Weissenberg, który zna 
potęgę prasy, założył sobie rów- 
nież niewielki tygodnik, który 
nosi dowcipną nazwę „Biała 
góra. , 

W tej „Białej górze”, w któ- 
rej zmarli Bismarck, Momsen i 
inne słynne duchy piszą często 
listy pełne ojcowskich upo- 
mnień pod adresem  Seeckta, 
Gesslera, Stresemanna i innych 
wybitnych osobistości — jest 
także dzięki dobrym stosunkom 
z niebem p. Weissenberga, sta- 
łym energicznym współpraco- 
wnikiem sam archanioł Gabrjel, 
któremu oczywiście nigdy nie 
brak sensacji, a którego bardzo 
cenią „wierni“, zgromadzeni do- 
koła „Białej góry“. 

W numerze 18-ym tego pi- 
semka znajdujemy rozkaz księ- 
cia Bismarcka „Do całego świa- 
ta“, w którym ogłasza się wszem 
i wobec najstraszłiwsze pro- 
roctwa. 

Ad. 1. „Anglja zniknie z po- 
wierzchni ziemi w dniu 25 maja 
1929 roku o godz. 11 wicczo- 
rem“, „Od tego trzęsienia ziemi 
i powodzi ucierpią najbardziej 
Ameryka, [Irlandja Francja i 
Carran 


przyczyną tragicznej katastrofy na samolocie 


BRUKSELA, 24 maja. (Tel. 
wł.) — Eksplodował zbiornik 
benzyny na belgijskim samolo- 
cie wojskowym. Samolot znajdo- 
wał się na znacznej wysokości 
nad placem ćwiczeń artylerji w 
pobliżu Antwerpji, Samolot zo- 


stał zupełnie rozbity. Pilot, sio- 
strzeniec b. premjera bełgijskie- 
go, Poulleta, oraz towarzyszący 
mu obserwator zostali wydoby- 
ci na pół zwęgleni z pod gruzów 
palącego się samolotu. 


Na śmierć przez rozstrzelanie 


skazani zostali 


przywódcy organizacji 


antysowieckiej 


MOSKWA, 24 V. (PAT). Głów 
ny urząd polityczny zakomuni- 
kował o wykryciu organizacji 
kontrrewolucyjnej w zarządzie 
transportów kolejowych oraz 
w przemyśle wydobywania zło- 
to i platyny. 

Organizacje te dażyły do nba 
lenia ustroju sowieckiego kie- 
rownikiem pierwszej był Beck, 
były prezes avrckrji i główny 
akcjonarjusz linji kalejowej Mn 


skwa — Kazań oraz Weliczko, 
b. kierownik transrortów car- 
skich, ostatnio wyższy urzędnik 
komisarjatu komunikacii. 

Przywódcą drugiej był były 
zastepca min przemysłu w rzą- 
dłie Kiereńskiego, ostatnio pro- 
fesor instytutu w Leningradzie. 
Zostali oni wczoraj skazani na 
karę śmierci i rozstrzelani. inni 
askarżeni skazani zostali na 
karę więzienia. 


Belgja. Najmniej da 
czuć w Niemczech“, 
Pod 2 informuje ten niesamo- 
wicie dobrze poinformowany 
sprawozdawca w swych „,geolo- 
giczno -politycznie dokładnie 
datowanych proroctwach“, że 
„22 czerwca 1929 roku grozi 
Niemcom stan oblężenia ze. stro- 
ny wrogów“, podczas gdy pod 8 
głosi, że „w połowie czerwca 
1929 roku zaraza wedrze się do 
jednego z wielkich miast nie- 
mieckich*. W mieście ten! zgi- 
"ie na zaraze 17.000 ludzi. 
Druga część tego straszliwe- 
go proroctwa jest natury czysto 
politycznej. A więc w pierwszym 
rzedzie Niemcy zaprzestaną pła- 
cić sumy reparacyjne,  następ- 
nie: Polska w sojuszu z Francją, 
staną ze swemi wojskami 25 
sierpnia nad granicami Nie- 
miec“, A następnie „pierwsze 
pełne chwały dła Niemiec star- 
tie z armja nieprzyjacielską od- 
bedzie się 22 września 1929 r. 
A więc musimy się różnych 


rzeczy spodziewać, trochę trze- | EB 


sienia ziemi, przy którem na 
szczęście my nie wiele ucierpi- 
my, trochę zarazy i wreszcie zno 
wu straszłiwej wojny. Oczywi- 
ście, gdyby stało się według wo- 
li p. Weissenberga... 

Ale nie stanie się według jego 
życzeń, choć dla potwierdzenia 


proroctw Gabrjela, cytuje Bis- 


marcka, który w obłiczu tych 
zbliżających się katastrof jesz- 
cze raz woła do narodu niemiec- 
kiego: „„Zjednoczcie się i porzuć 
cie wszelką nienawiść partyjną! 
Wybawicielem waszym jest tyl- 
ko Józef Weissenberg, nikt po- 
zatem! 5 

Co kadzie jeđhak, gdy 25 ma- 
ja ziemia nie będzie się trzęsła, 
gdy 25 czerwca nie będzie stanu 
oblężenia i nic się nie zrobi z peł 
nej chwały wojny w dniu 
września —co wtedy panie Weis 
senberg, — czy zastanowił się 
już pan nad tem? Było jednak 


Nie mina, 
lecz kaczka dzienni- 
karska 


Warsz. kor. (St. Gr.) telefon.: 

Z Gdyni donoszą nam, że szerzo 
ne przez część prasy Sensacyjne 
pogłoski o minie, zagrażającej por 
towi, okazały się zupełnym nonsen 
SEM. 

Marynarka wojenna  stwierdziłą 
żę na wodach Gdyni pływał, zer- 
wany przez ostatnią burzę, znak 
merski. 


się to od-|dość nieostrożnie tak dokładnie 
„geologiczno- polity- | twa polskiego na Wołvniu. Na 


datować 
czne proroctwa“! 

„Biała góra“ zaczyna stękać 
ale nie urodzi ona nawet małej 
myszki! 


Nr. Mo 


10-lecie sądownictwa 


Wrześniowe uroczysto- 
ści na Wołyniu 
Warsz. kor. (St Gr.) teisi, 
Z inicjatywy prezesa sądu o 


się we wrześniu uroczysty obs 
|ehód dziesięciolecia sądownic- 
uroczysłości udadzą się: min. 
sprawiedliwości p. Car i prezes 
sądu najwyższego p. Supiński. 
nz Jaaczezwcen 


Z ostatniej chwili 


Kto bronić bedzie barw Łodzi 


w międzymiastowych spotkaniach piiki nożnej 


Jak się dowiadujemy kpt. 
związkowy p. Konopka ustalil 
następujące dwie drużyny re- 
prezenłacyjne, które bronić bę- 
da barw Łodzi w meczach z re- 
prezentacyjnemi zespołami Lwo 
wa i Warszawy. 

Pierwsza drużyna: Michalski 
— Karaś (Turyści), Gałecki tł. 
K. $.) Kahan,  Wieliszek, 
Snc (Turyści) — Śledź, Jań- 
czyk, Król (Ł, K. S,), Mitler (Or- 
kan) i Durka (Ł. K. S.). 


I TW 


Druga drużyna: Falkowski — 
Wildner: (Ł. T. S. G.), Kubik 
(Turyści) Pega (Ł. K. S), 
Pogodziński (Ł, T, S. G.), Pu- 
dlarz (Widzew) Strzelczyk 
(Widzew), Herbstreich, Królik 
(Ł. T. S. G.), Kuławiak i Fran- 
kus (Turyści). 

Zespoły te rozegrają w nad- 
chodzący wtorek zawody tre- 
ningowe, po których ustalony 
zostanie ostateczny skład. 


Namiętna, 
Ostatnia 


„Noc miłosna skazańca” 


wkrótce w „CAPITOLU* 


Dziś i dni następnych! Przepiękne arcydzieło 


z „Grupy Wielkich gwiazd 


Ekranu“ 


ame- 


ryk. wytw. UNITED ARTIST. 


Najwspanialsza para 
kochanków 


VILMA BANKY i 
I Ronald COLMAN 


w fascynującym dramacie 
erotycznym 


pi ti I (l. 
„POIN NAIŁOSU! 

Orkiestra symfoniczna pod 
kier. A. CZUDNOWSKIEGO. 


GE 


Dziś początek przedtawień o godzinie 12-ej w poł, 
Od godz. 12—3 pp. ceny miejsce po 50 gr. i 1 zł. 


Juro 


się dowiecie 
kto będzie dawał 


_ Dziś i dni nastepnych! 
Wznowienie najpotężniejszego arcydzieła filmowego. 
Nowe opracowanie. 


W rolach głównych największy tragik ekranu 


JOHN BARRYMORE i DOLORES COST ELLO 


Orkiestra symfoniczna pod bat. SZ. BAJGELMANA. 


darmo Puder Gofy ego?! 


Ceny miejsc na I seans oraz w soboty, niedz. i święta od 2—4 50 gr.i 1 zł. 


Romans 


sensacyjny 


G. Muhlen-Szulta 
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ROZDZTAŁ VXII 


Cyrk 


O godzinie drugiej w nocy 
Bob wyglądał przez otwarte o- 
kno swego pokoju. Patrzył w 
dal „chcąc przebić oczami ciem- 
ności, panujące na ulicy: oczy 
jjego szukały Marietty. Lecz po- 
szukiwania były daremne. Ma- 
rietta nie wracała. 

— Gdzież się ona podziała, do 
stu djabłów, — jęczał Bob. — 
Powiedziała przecież, że wróci. 
Ałe obietnice kobiety nie mają 
większej wartości, niż zgrzyt klu 
<czą w zamku, lub gwizd wiatru 
ww kominie. Te osóbki zostały 
prawdopodobnie stworzone tyl- 
ko w tym celu, aby wzbudzać 
nadzieje, a nadzieje są poto, bo 
bez nich brakłoby najważniej- 
szej części życia, mianowicie roz 
<zarowań. Marietta odeszła już 
(BO godzin temu. Od dziesięcin 
godzin siedzę w tej przeklętej 
budzie i czekam na nią.. Dlacze- 
go właściwie to czynię. Sądzę, 
że mam ważniejsze sprawy, niż 
patrzeć RY jakiejś dziew- 
czynie. zdobędę o rodza- 
Km zajęciem? Nic. 8 

— Oczy kobiet wiodą przecież 
ne manowce, jak błyszczące 
głazy w kopalniach złota; bie- 
gniesz ku nim, uważając się za 
Kreztrsa, ale gdy zaczynasz ko- 
pać, natrafiasz tylko na bez- 
wartościowe kamienie. 

Bob, który przed kilku zale- 

dwie tygodniami wyszedł z trum 
my i ną doświadczeniu z tego 
krótkiego czasu oparł swój po- 
glad na kobiety, zamknął z trza- 
skiem okno. Podszedł do łóżka i 
usiadł na jego krawędzi, oparł 
łokcie na kolanach i ukrył 
twarz w dłoniach. 
_ — Nie, ani przez chwilę dłu- 
żej nie będę zajmować się ta 
głupią dziewczyną, — monoło- 
gował. — Nie jest ona warta, 
aby interesował się nią mężczy- 
zna, w każdym razie, o ile ten 
mężczyzna zdolny jest do uczci- 
wego uczucia. Wielki Boże, cóż 
właściwie uczyniłem, aby oka- 
zać Mariecie to uczucie? Zosta- 
wiałem jej moje spodnie do ce- 
rowania, to wszystko co dla niej 
uczyniłem. Ani razu nie posze- 
, dłem z nią do teatru, do kina, 
ani razu nie przyniosłem iej z 
miasta słodyczy. Nie uczyniłem 
tego, ponieważ nie mam pienię- 
dzy. Moja pusta kieszeń jest 
przyczyną wszelkiego zła. Zda- 
je się, że bieda jest najgorszą ze 
wszystkich _ „nie-cnót*. Znie- 
kształca ona Adonisa, a z mędr- 
ca czyni głupca. Nareszcie zro- 
zumiałem w czem należy szukać 
przyczyny zmienionego zacho- 
wania Marietty. Nic nie posia- 
dam i to jest jedyną przyczyną 
ucieczki Marietty. 

Bob podniósł się z westchnie- 
niem, Chwycił karafkę z wodą 
z nocnego stolika i cisnął ją o 
ziemię. Szkło rozprysnęło się na 
kawałki, 
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ulicy, leżał placyk, na który 
przyjechała kilka kolorowo -po- 
malowanych wozów. Należały 
one do wędrownego cyrku; na- 


| stępnego wieczoru miał już dać 


Bob chodził nerwowym kro- 


kiem po pokoju. pierwsze przedstawienie. Na 
— Powiedziała, że jedynym |drewnianych słupach wisiały 
| rozsądnym moim czynem, w cią lampy elektryczne; w świetle 


ich widać było kręcących się 
tu i owdzie ludzi, zajętych roz- 


gu tego całego czasu, było to, że | 
nie odsuwałem parawanika. Mu 
siatem wyprawiać niesłychane |stawianiem olbrzymiego namio- 
szaleństwa, o ile takie głupstwo, tu i rozładowywaniem bagażu. 
wydawało się jej  rozsądnem.|Obok wózka z dzieckiem stał 
Prawdopodobnie ma oña rację. | olbrzymi słoń; zawinął trąbę 
Te nocne spacery po cmentarzu | wokół porcelanowej rączki wóz 
są doprawdy bezsensowne. W 
ten sposób nigdy się niczego o 
mnie nie dowiem; coraz bar- 
dziej przekonywuję się, że je- 
stem osłem. Muszę zacząć w in- 
ny sposób spędzać czas. Muszę 
pracować, do djabła! 

Bob zamilkł, i patrzył w prze 
strzeń szeroko rozwartemi oczy 
ma. 

Po chwili monołogował dalej: 

—- Pracować! To jest fanta- 
styczna myśl. Nie wiem, dlacze- 
go przypuszczam, iż myśl ta jest 
tak ekscentryczna. Może iestern 
księciem i o pracy wiem tylko 
tyle, że jest ona środkiem, za 
pomocą którego üd utrzymuje 
swych książąt. Może zaś jestem 
tylko ,„hochstapierem*. W ka- 
żdyin razie nie należy odrzucać 
tego pomysłu pracy. Będę zara- 
biał pieniądze, a przy pomocy 
pieniędzy mogę osiągnąć speł- 
nienie mych planów. Mogę odna 
leźć mych przyjaciół, ojczyznę, 
rodzinę. N $ Siae ha , s 
knął w grobie, Mogę kupić su- |” 
knię dla Marietty, znacznie ła- 
dniejszą od tych szmat, w które 
się obecnie stroi. Mogę ofiaro- 
wać jej klejnoty, zbudować dla 
niej dom, którego nie będzie ni- 
gdy potrzebowała opuścić, po- 
nieważ miast 20 kochanków, 
będzie miała jednego, mnie, pa- 
na i władcę... 

Bob skoczył, podbiegł do wie- 
szaka, zerwał z niego czapkę i 
wybiegł z pokoju. 

— Będę pracował, — mru- 
czał, schodząc ze schodów, — 
Yrócił mi rozsądek, wszystko 
będzie dobrze. 

Lecz rozsądek nie zawsze u- 
sprawiedliwia swą opinję. Cza- 


y. 

Stanął przy jakiejś klatce, w 
której siedział tygrys, wywiesiw 
szy łapy przez żelazne pręty. 
Bob pogładził tygrysa. 

— Halo, — zawołał nagle „ja- 
kiś barczysty mężczyzna, — 
czy pan nie ma nic innego do 
roboty, jak drażnić zwierzę. 

— Nie,;— odrzekł Bob. — Ale 
może pan da mi jakąś robotę. 

— Pan tu nie pracuje? 

— Nie. 

— To skąd się pan tu wziął? 

— Pan wybaczy, ale to jest 
głupie pytanie. Albo może spra- 
wiam wrażenie człowieka, któ- 
ry jeździ własnem autem i lokaj 
prowadzi go tam, gdzie pragnie 


POP WE WERE Z ZRK 


ZA aS się 6, 
sem kłóci się on z doświadcze- p per A SETAE 
| niem o to, kto z nich jest wa- STWA 
i chnął się. 


żniejszy. Mówi on: sytuacja mo- 
|że być jaknajbardziej  zagma- 
twana, — gdy się tylko mnie 
przywoła na pomoc, można ją 
z łatwością rozwiązać. Na to od 
powiada doświadczenie: należy 
wówczas jedynie poczekać, do- 
póki ja przybędę, bowiem oka- 
Że się, iż rozwiązanie jest błęd- 
ne, 

Myśl o zarobkowaniu olśniła 
Boba. Mimo to, iż była noc, 
biegł szybko środkiem ulicy: nie 
chciał tracić czasu, pragnął na- 
tychmiast rozpocząć pracę. W 
całem ciele czuł niebywały po- 
ciąg do czynu, głowa _płonęła, 
muskuły prężyły się. Na końcu 


— Nie jest pan bardzo grze- 
czny, ale tego nie wymagam od 
moich robotników. Czy widzi 
pan tam ten stos rekwizytów? 
Trzeba je zestawić. Deski, stupy 
i płótna leżą przy wozie numer 
16, Młotek, gwoździe i wszystko, 
co trzeba otrzyma pan również. 
No cóż, chce pan? Płacę złotego 
za godzinę nocnej pracy. 

— To bardzo mało, —odrzekł 
Bob. — Ale bardzo mi są po- 
trzebne pieniądze. 

Wskazano mu drogę i Bob u- 
dał się w stronę wozu, numer 16. 

Deski i inne utensylja  prze- 
niósł szybko na inne i 


ka i kołysał płaczące niemowlę. 
W wielkiej klatce znajdowało 
się stado zebr. Garbaty droma- 
der leżał na brzuchu i ze stoic- 
|kim spokojem przyglądał się o- 
|gólnej bieganinie. W klatkach 
|ryczały dzikie bestje. Pod płó- 
|ciennym dachem tuliły się do 
|siebie zziębnięte małpy. Papugi, 
przywiązane za nóżki do długie- 
go kija, gaworzyły wesoło. 
Bob kroczył między tym ca- 
iym rozgardjaszem, nie trosz- 
|cząc się o otoczenie. Nikt nie za- 
trzymał go i nie powiedział mu, 


shocne spacery po cmeniarzu». 


ale potem zaczęły się piętrzyć 
trudności. Słupy, które wsadził 
w ziemię, w żaden sposób, nie 
chciały stać równo; przekrzy- 
| wiały się i wyglądały, jak drze- 
|wa, które wiatr wyrwał z korze- 
| niami. 

Bob zabrał się z zapałem do 
pracy. Wykopał głębokie dziu- 
ry i wsadził w nie słupy, po- 
czem osypał je ziemią i ubił ją 
mocno. Wreszcie słupy stanęły 
równo i pewnie. Lecz gdy skoń- 
czył tę prącę zauważył, że słu- 
py tkwiły w ziemi niejednako- 
wo głęboko. Aby wyrównać ich 
poziom Bob obciął wszystkie 
według wysokości najniższego. 
Gdy udało mu się osiągnąć sy- 
metrję, pozwolił sobie na małą 
przerwę w pracy, podczas któ- 
rej z podziwem oglądał dokona- 
ne dzieło. 

Następnie zabrał się do uło- 
żenia dachu na tych czterech 
słupach. Zauważył podczas pra- 
cy, że przy tej wysokości słupów 
nie może nadać swej budowli je- 
dnolitego stylu. Zaczął więc na- 
rzucać rozmaite plany. Gdy się 
wreszcie zdecydował, z zapa- 
łem wziął się do roboty. Około 
godziny siódmej rano skończył 
budowlę, która była czemś po- 
średniem między stylową chłop- 
ską chałupą, a katedrą. Wów- 
czas akurat nadszedł pan, któ- 
ry go przyjął. Człowiek ów pa- 
trzył zdumiony i oniemiały na 


miejsce, | wytwór fantazji Boba. 


] 


iech pan zejdzie!— krzy» 
knął do Boba, siedzącego na da 
chu, — tylko niech pan się po- 
spieszy; nie chcę, żeby pan sie- 
dział na górze, gdy ta budowla 
runie! 

Gdy śmiały architekt stanął 
przy nim, zapytał: 

— (zy pan uczył się ciesiel- 
stwa? 

— Nie. 

— To dobrze. Bo natych- 
miast poszedłbym do pańskiego 
nauczyciela i zabiłbym go na 
miejscu. — Mówiąc to, sięgnął 
do kieszeni i wyjął garść mo- 
net. 

— Ma pan tu zapłatę; nale- 
ży się panu mniej, ale wzbudził 
pan we mnie zdziwienie, a to 
wiele znaczy dla takiego czło- 
wieka, jak ja, który już widział 
bardzo dużo sensacji. 

Bob schował pieniądze 
kieszeni. 

— Czy poza tem 
mnie innej pracy? | 

Barczysty mężczyzna spoj 
rzał na niego z uśmiechem: 

== Sądzę, że pan musi się te- 
raz przespać. i 

— Dosyć długo wysypiałem 
się: teraz chcę pracować. O ile 
nadarzy się okazja, zbuduję sam 
taki cyrk, jak ten. 

— Niech Bóg broni nas przed 
taką możliwością, mój przyja- 
cielu! Ale może znajdzie się dla 
pana jeszcze jakaś praca. Pan 
jest najzabawniejszym człowie- 
kiem na świecie. Mam dla pa- 
na pewną propozycję: jeden z 
naszych klownów zachorował, 
czy chce pan go zastąpić? 

Bob rzekł obojętnie: 

— Owszem. A na czem bedzie 
polegała moja praca? 

— Będzie pan spacerował do 
koła areny w starym  tużurku, 
szerokich spodniach i z dwoma 
otwartemi parasolami. To wszy 
stko. 

— [le pan za to płaci? 

— Dam panu trzy dychy za 
wieczór. 

Zgoda! 

O godzinie 9-je rano Bob wra 
cał z podniesioną głową dô ho- 
tela Rudego Johna. Był w do- 
skonałym humorze. Odczuwał 
zadowolenie twórcy z ukończo- 
nego dzieła. 

— Praca ma swe dobre siro 
ny — monologował — pobu- 
dza do życią i powstrzymuje 
nas od bezużytecznych space- 
rów po cmentarzach. Postaram 
się być dobrym kłownem. 

(d. c. n) 


Dr. med, 

Ls = LI 
$. Niewiażski 
Specjalista chorób skórnych, 
e r a r 

i wydzielin 

Andrzeja 5, tełef. 59-40. 

Przyjmaje od 8-10 i od 5-9 wisen 


w-niedriełei: święta od: 9—1 
<uiiciełąa poczekalnia dla po 


da 


niema dla 


Perm et 


W dniu dzisiejszym został obłożo- 
ny aresztem Nr. 141 dziennika 
łódzkiego „Rozwój”* z dnia 24 ma- 
ja 1929 r., przyczem przeciw re- 
daktorowi dziennika wszczęto do- 
chodzenie sądowo-karne. 


UWAGA POBOROWI MATU- 
RZYŚCI I ABSOLWENCI. Wszys- 
cy absolwenci szkół wyższych i a- 
biturjenci, którzy mieli odroczoną 
służbę wojskową, winni w ciągu 
8 dni od chwili ukończenia nauk 
zameldować o tem władze admini- 
stracyjne. 

Ten sam obowiazek ciąży obec- 
nie na władzach szkolnych, które 
muszą zawiadamiać o ukończeniu 
nauk przez poborowego, który ko 
rzystał z odroczenia wojskowego 
nie po otrzymaniu przezeń dyplo- 
mu, lecz po ukończeniu nank. 


ZMIANY W SĄDOWNICTWIE. 

Dekretem ministerstwa sprawie 
liwości przeniesieni zostali: sę- 
dzia grodzki Engenjnsz Weyda ze 
Zgierza do Łodzi, zaś Kazimierz 
Kozłowski mianowany został ase- 
sorem w sądzie grodzkim w Zgie 


Tzn. (b) 


Rejestracja cudzo- 
ZIEMCÓW 

W dniu dzisiejszym winni się 
zgłosić do rejestrach w staro- 
stwie grodzkiem (Kilińskiego 
152) cudzoziemcy, zamieszkali 
na terenie Łodzi o nazwiskach 
na litery Z, Ż. | 

Cudzoziemcy, którzy nie mo- 
gli z usprawiedliwionych przy- 
czyn zarejestrować się w obowią 
zujących terminach, mogą to u- 
czynić w dodatkowym terminie 
od 15 czerwca do 30 czerwca 
1929 roku. 

Do rejestracji należy przy- 
nieść dokumenty osobiste i dwie 
fotograf je. 


Budowa dworca 
fowarowego 


wkracza na realne tory 


Naskutek ciągłych starań zw. 
inst. uż. publ. w stolicy, mini- 
sterstwo komunikacji ma w naj 
bliższym czasie przystąpić do 
budowy dworca towarowego na 
Polesiu Widzewskiem. 

W ubiegłym tygodniu inter- 
wenjowała w tej sprawie dele- 
gacja związku w osobach pp. 
Wojdana, Jordana i Jaroszka, 
którym oświadczono, że już w 
najbliższym czasie rozpocznie 
się angażowanie robotników do 
prąc nad budową dworca towa- 
rowego. (j) 


Kurs wyższe; 
buchalierii 


W dniu 27 b. m. związek za- 
wodowy pracowników  handlo- 
wych i biurowych m. Łodzi, Al. 
Kościuszki 21, urządza jedno- 
miesięczny kurs wyższej buchal- 
terji i ekonomiki prywatnej dla 
księgowych, zajmujących samo- 
dzielne stanowiska. 

Różnorodność ustaw podatko- 
wych i z dziedziny ubezpieczeń 
społecznych komplikuje pracę 
buchaliera i wymaga więcej po 
nad teoretyczną znajomość za- 
sad buchalterji. 

Pozatem buchalter powinien 
być nietylko ślepą machiną, wy 
konywującą mechanicznie sza- 
blonowe księgowania — buchal- 
ter winien być promotorem 
przedsiębiorstwa, mogącym mu 
dać wskazówki co do racjonal- 
nej gospodarki i wytknąć błędy. 

Z tych względów powstający 
kurs należy przywitać z praw- 
dziwem uznaniem. 
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Mr. 140 


hofnicy jęczą pod brzemieniem 


wygórowanego podatku dochodowego 
interwencja związku włókniarzy powinna odnieść skutek 


Jak donosiliśmy już  obszer- 
nie, udała się w swoim czasie 
do ministerstwa pracy w War- 
szawie delegacja związku włók- 
niarzy w Łodzi i złożyła tam 
memorjał, dotyczący hezrobo- 
cia, redukcji w przemyśle 0- 
raz ogólnego przesiłenia gospo 
darczeso w naszem mieście. 

Delegacja prosiła p. ministra 
pracy pozatem o zniesienie po- 
datku dochodowego, pobierane- 
go od zarobków robotniczych. 

W czasie pobytu delegacji «w 
Warszawie obiecano sprawami 
temi zainteresować się bliżej. 

Niedługo czekał związek 


włókniarzy na wyniki interwen 
cji, bo oto w dniu wezoraj- 
szym skomunikował się telefo- 
nicznie ze związkiem włóknia- 
rzy wyższy urzędnik minister- 
stwa dr. Bornsteinowa, prosząc 
a dokładne sprecyzowanie żą- 
dań, dotyczących podatku do- 
chodowego. 

Informacji udzielił kierow- 
nik związku p. Walczak. O- 
Świadczył on, że związkowi za- 
leży na tem, ażeby podwyższo- 
no minimum zarobku rocznego, 
które podlega podatkowi do- 
chodowemu. 

Minimum to określone zosta- 


ło w swoim czasie ra 1800 zło- 
tych rocznie. 


Sumę tę dzieląc przez 52, o- 
trzymuje się 42 złote tygodnio- 
wo i ta właśnie suma podlega o- 
podatkowaniu. 

Związek klasowy  włóknia- 
rzy pragnie, ażeby minimum za 
robku rocznego zostało pod- 
wyższone ©edpowiedzio, przez 
co wzrośnie równieź iloraz, 
podlegający podatkowi docho- 
dowemu. 


Dalej wskazał przedstawi- 
ciel klasowego związku włók- 
niarzy p. Walczak, że sprawa 


Gaz zdrożeje 


Komisia budżetowa przedłoży radzie miejskiej 


wniosek o podwyższenie cen gazu od 8-1 


Jak już donosiliśmy w dniu 
onegdajszym obradowała komi- 
sja skarbowo - budżetowa. 

Na porządku dziennym, prócz 
całego szeregu drobnych spraw 
figurowały dwa ciekawsze pun- 
kty: 1) obniżenie podatku wido- 
wiskowego dla teatrów  Świetl- 
nych na miesiące letnie, oraz 
sprawa podwyższenia cen gazu. 

Podatek widowiskowy dla te- 
atrów świetlnych zniżono do 50 


procent wzorem lat ubiegłych, 
nad sprawą zaś podwyżki cen 
gazu wywiązała się ożywiona 
dyskusja, w wyniku której ko- 
misja budżetowa _ postanowiłą 
przedłożyć radzie miejskiej wnżo 
sek o 
podwyższenie cen gazu, w gra- 
nicach od 8 — 12 procent 
w zależności od ilości spożycia. 
Ponieważ sprawa ta obchodzi 
szeroki ogół konsumentów zwró 
22 PEEEEEEET"ZDYTY T 


Łódź - polski Manchester 


Działalność samorządów na ekranie 


Z inicjatywy związku miast 
polskich powstaje wielki film, 
ilustrujący działalność samorzą- 
dów miejskich w okresie ostat- 
niego dziesięciolecia. Film ten 
będzie wyświetlany w pawilonie 
samorządowym na powszechnej 
wystawie w Poznaniu. 

Z pomiędzy 40 miast, partycy 
pujących w tym filmie, Łódź zaj 
muje jedno z czołowych miejsce 
pod względem długości metra- 
żu. Film łódzki składa się z 2-ch 
części i stanowi zamkniętą ca- 
łość, która zawiera: obraz war- 


szłatów i fabryk, dający pojęcie 
o rgzmiarach produkcji łódz- 
kiej, charakterystyczne sceny z 
życia robotniczego oraz działal- 
ność władz miejskich na polu 
oświaty, opieki społecznei hy- 
gieny, użyteczności publicznej i 
t. d. W Łodzi bawią obecnie wy 
delegowani przez wytwórnię 
„Filmstudio* w Warszawie pp. 
reżyser J. Star i operator St. 
Witkiewicz, którzy dokonywują 
od szeregu dni zdjęć do filmu 
łódzkiego. 


)0999099909999999999999 


Dla nazwiska. 


Poświęcenie córki. 


i 
i 
i 


W rolach 
głównych: 


Teatry rewji — Gniazda rozpusty wielkomiejskiej, 


Za kulisami teatru i życia. 
Nowobogacki i nowobiedacka. 

Pieniądz a honor. 
Tajemnice kulis teatrów rewjowych. 
Jak się angażuje artystki rewjowe. 

Pasorzyty i ofiary inflacji. 
Szatańskie orgje w pałacu mi- 
ljonera. 


„Dama pod mask 


WŁODZIMIERZ GAJDAROW, 
Arlefte Marchall, Henryk George 
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9999999999 


9999379990 00992690990P4 
Teatr Żudowski w Sali Filharmonji 


Dziś i jutro o godz. 9 wiecz. Gościnne występy artystki teatrów 
Niezłobina i Maksa Reinharda 


LIDII POTOCKIEJ 


w sztuce p. t. „Jesienne skrzypce” © 
Dziś o godz. 4-ej pp. „Miłość i Marniętność'* 


ciliśmy się do dyrektora gazow- 
ni miejskiej p. Kapusty z prośbą 
o wyłuszczenie nam przyczyn, 
które skłoniły dyrekcję gazowni 
do wszczęcia starań, mających 
na celu uzyskanie podwyżki cen 
gazu. 

— Jeżeli chodzi o sprawę pod 
wyżki, to na wstępie muszę za 
znączyć, że 
podwyżka cen gazu spowodow. 
została przyczynami tak poważ- 
nemi, że spowodują one podwyż 
kę cen gazu w całym kraju, a 
może nawet i w całej Europie. 

Przedewszystkiem wpłynie na 
to znaczna  zwyżka cen węgla, 
po drugie — przyczyna niemniej 
ważna, a mianowicie 
kolosalny spadek cen produk- 
tów ubocznych a przedewszyst- 

kiem smoły. 

Te dwie przyczyny przekreśli 
ły całkowicie naszą dotychcza- 
sową kalkulację. 

Podwyżka cen węgla zmieni- 
ła nasz budżet o przeszło 100 ty 
sięcy złotych, zniżka zaś cen 
produktów ubocznych — o prze 
szło 200.000 złotych. l 

Powyższe cyfry przemawiają 
wyraźnie za tem, że podwyżka 
cen gazu jest nieunikniona. 


znowelizowania ustawy podat 
kowej może się odwlec, wobec 
ezego proszą, by podatek obn- 
czano w stosunku rocznym, w- 
raz by wszyscy robotniey, któ- 
rzy nie wyrabiają w ciągu ro- 
ku ustalonego i ohowiązujące- 
go minimum zarobków byli 
zwolnieni od podatku dochodo- 
wego. 

W wyniku rozmowy tej dr. 
Bornsteinowa oświadczyła 
przedstawicielowi związku kla- 
sowego włókniarzy w Łodzi, że 
sprawę żądań tych przedstawi 
ministrowi Prystorowi z odpo- 
wiednią opinją. (p) 


Imponujący sukces 
pierwszej wycieczki 
morskiej 


We wtorek powróciła do Ło 
dzi pierwsza tegoroczna wyciecz 
ka ligi morskiej, która spędziła 
Zielone Świątki nad morzem pol 
skiem, Wycieczka ta pod kierow 
nietwem prez. Dienstl - Dąbro- 
wy składała się ze 126 uczestni- 
ków, którzy znaleźli wygodne 
pomieszczenia, dzięki uprzejmo- 
ści magistratu gdyńskiego w 
szkole gdyńskiej oraz w Zagó* 
rzu. Uczestnicy zwiedzili dokład 
nie port gdyński, udali się na 
Hel, zapoznali się z zabytkami 
historycznemi Oliwy i Gdańska. 
Wycieczka łodzian była pierw- 
szą tegoroczną wycieczką w Gdy 
ni, to też dowództwo portu i na 
czelnik wydziału turystycznega 
magistratu m. Gdyni p. Mierze- 
jewski wykazali duże zainteresa 
wanie i współdziałanie z wv- 
cieczką. 


Zachęcony tym sukcesem łódz 
ki oddział ligi morskiej już za 5 
tygodni organizuje drugą wy- 
cieczkę. która wyjedzie z Łodzi 
28 czerwca. Sądząc z sukcesów 
pierwszej wycieczki i zadowole- 
nia uczestników — w drugiej 
wycieczce weźmie udział około 
400 osób, tak, iż liga będzie 
miała do swej dyspozycji spe- 
cjalny pociąg. Zapisy na tę wy- 
cieczkę przyjmuje już sekrełar 
jat ligi (Piotrkowska 92). 


-— 


Oszustwo kupca poznańskiego 


Ofiarą machinacji padły firmy włókiennicze 


Przed pół rokiem przyjechał 
do Tomaszowa w celach handlo 
wych właściciel składu towa- 
rów manufakturow., Leon U- 
rowicz, zamieszkały w Pozna- 
niu przy mł. Stawnej 11. 


Urowicz zwiedzał wszystkie 
większe zakłady z manufaktu- 
rą, czyniąc zakupy. Między in- 
wmi zakupił on w firmie H. 
Rubinek towar na sumę 5.782 
zł. Urowicz zapłacił 1393 zł., po 


zostałość zaś w sumie 4.389 zł. 
pokrył własnymi weksłami, któ 
re zostały zaprotestowane. W 
podobny sposób ofiarą oszusta 
padła firma Pakin, która zosta 
ła poszkodowana na sumę 
4.500 zł, oraz firma B. Wajn: 
reb na zł. 1.500. Jak zdołano 
ustalić, sklep Urowicza w Po- 
znaniu jest zamknięty, a wła- 
Ściciel jego został aresztowany 
w Gdańsku za oszustwa i defrau 
dacje. (p) 


Ojciec SET 


z Iwanem Mozżuchinem 
wkrótce „PALACE“ i „CZARY“ 


Wr. 110 


N 
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Aresztowanie niebezpiecznego ZŁOCZYŃCY 


ma gorącym uczynku włamania i kradzieży 


Przy Al. Kościuszki nr. 26 
mieszka p. Bolesław Freilich, 
który posiada drukarnię, przy 
ul. Piotrkowskiej. . 

Przed kilkoma dniami, gdy 

F. był w drukarni, do miesz- 
eM jego przyszedł jakiś osob 
nik i zastawszy w domu tylko 
służącą oświadczył jej, że z pole 
cenia p. Freilicha ma ona na- 
tychmiast udać się do drukarni. 

Służąca nie podejrzewając nic 
złego wyszła z mieszkania. 
Wówczas nieznajomy dostał się 
przy pomocy włamania do mie- 
<zkania i dokonał kradzieży bi- 

żuterji 


i wartościowych rzeczy. 

Gdy służąca p. Freilicha przy- 
szła do drukarni i tu okazało 
się, że jej nikt nie wzywał, p. 
F. przeczuwając coś złego kazał 
jej wrócić do mieszkania i wy- 
słał za nią swego pracownika. 

Kiedy służąca z pracownikiem 
firmy weszła do mieszkania, w 
tej chwili wyszedł stamtąd zło- 
czyńca. Pracownik 

rzucił się w pościg za nim 
i na ulicy przy pomocy przecho 
dzącego policjanta udało się o- 
prvszka schwytać. 

Przy aresztowapvm znalezio- 
no 


rewolwer z 10 nabojami i kilka- 

dziesiąt nabojów luzem, 
wytrychy i łomy oraz skradzio- 
ną u p. F, biżuterję. 


Okazało się, że zatrzymanym |$ 


jest znany policji złodziej i 
zbrodniarz Kazimierz  Krzy- 
ściak skazany już przez sądy w 
Toruniu na 5 lat i w Grudziądzu 
na 6 lat więzienia. 


Niezależnie od tego jest on po 
szukiwany przez policję w To- 
runiu i Inowrocławiu za cały 
szereg przestępstw. 

Przestępcę osadzono narazie 
w więzienin łódzkiem. (b) 


Katasiroia lolnicza pod kodzią 


Aparat poważnie uszkodzony—pilot odniósł obrażenie cielesne | 


W dniu wczorajszym wyru- 
Szył z Krakowa do Łodzi samo- 
lot wojskowy II pułku lotnicze- 
go, prowadzony przez pilota po- 
rucznika Filipa Januszewskiego 

Przez cały czas dragi motor sa 
mołotu działał sprawnie, 

Zbliżywszy się do Łodzi lotnik 
usłyszi pewne niewłaściwe 

szmery w motorze. 

Przeczuwając defekt, nusiło- 
wał lądować. Niezwłocznie też 


przygotował się do zatrzymania 
motoru i opuszczenia na ziemię. 

Działo się to o godz. 8 rano na 
Polesiu Konstantynowskiem. 

Onuszczając się na okoliczne 
pola na terenach przyszłego to- 
ru wvścirowego samolot doty- 
kajacy już kołami ziemi uderzył 
silnie o stos kamieni, wywraca- 
jąc się do góry podwoziem. 

Na skutek katastrofy samolot 
został poważnie uszkodzony. lot 


nik zaś odniósł ciężkie obraże- |B 


nia cielesne. 
O wypadku niezwłocznie po- 
wiadomiono komendanta lotnis 


ka w Lublinku p. Tadeusza Wożź |$ p 
nickiego, który przybył na miej |f 


sce w łowarzvstwie dowódcy O. 
K. gen. Małachowskiego oraz 
przedstawicieli polieji. 

Samolot zabezpieczono na 
miejscu, a lotnik przybył do 
miasta samochodem. (p) 


Dziś ważą się 
losy teatru łódzkiego 


Dziś, w sobotę, o godzinie 7 
wieczorem, w sali posiedzeń ma 


nie komisji teatralnej. Na po- 
rządku obrad: sprawa projektu 
umowy na prowadzenie teatru 
miejskiego w sezonie przy- 


szłym oraz sprawa powierze- 
nia kierownictwa na rok 
1929-30. 


Loferja związku 
harcerstwa polskiego 


Zarząd oddziału łódzkiego Zw. 
flarcestwa Polskiego podaje do 
wiadomości, że pozostałe fanty Lo- 
terji Fantowej, której ciągnienie 
odbyło się w dniu 5 maja r. b., 0- 
debrać można do dnia 25 maja 
1929 r. włącznie w lokalu Harcer 
stwa przy ul. Ewangielickiej 9, 
Nieodebrane fanty po upływie po- 
wyższego terminu przechodzą na 
własność Związku Harcerstwa Pol 
skiego. 


(PALACE|, 


Piotrkowska 108. 
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Dziś począfek o y. 12-i. 


Od godz. 12—3 ceny miejsc ' 


od 50 gr. 
W 


gościnne WYSEĘPY Teatru Rewii Ostatnie dni 


„GONG” 


fo Letni — Cegielniana 16) 


Trip dziecka 


Wyrodna matka i 


pod łóżkiem 


akuszerka skazane na 


6 miesięcy więzienia 
gistratu odbędzie się posiedze-| W lutym roku bieżącego zgło 


siła się do IX komisarjatu P. P. 
niejaka Anna Matusiak, która 
złożyła zameldowanie, że w mie 
szkaniu Bronisławy Paciorkow- 
skiej, zamiezkałej przy ul. Su- 
chej 6, znajduje się pod łóż- 
kiem trup noworodka, który 
został przez Paciorkowską za- 
mordowany 

i ukrywany pod łóżkiem. 

Na skutek tego zameldowa- 
nia kierownik komisarjatu wy- 
delegował na wskazane miej- 
sce wywiadowców, którzy po 
przeprowadzeniu rewizji w mie 
szkaniu 
znaleźli pod łóżkiem Pacior- 
kowskiej paczkę. 

Po rozwinięciu wywiadowcy 
stwierdzili, że znajduje się tam 
trup dziecka. 

Wobec tego Paciorkowska zo 
stała natychmiast aresztowana i 
osadzona w areszcie śledczym. 
Wzięta w krzyżowy ogień pytań 
zeznała ona, że będąc w parku, 
upadła, wskutek czegu poroni- 


wspaniałej rewji p. t 


ła i urodziła: nieżywe dziecko. 

Dziecko to chciała pochować 
na cmentarzu, lecz wskutek złe 
go stanu zdrowia po zajściu, 
nie chcąc, aby wieść ta się roz- 
niosła, zapakowała dziecko w 
paczkę, aby je przy okazji wy- 
słać na cmentarz i pochować. 

Podczas dalszego dochodzenia 
władze śledcze stwierdziły, że 
nie miało się tu do czynienia z 
przypadkowem poronieniem, 
lecz sztucznem przy pomocy a- 
kuszerki Stanisławy Kozar- 
skiej. 

Kozarska niejednokrotnie już 
przyczyniła się do spędzania 
płodu n Paciorkowskiej, wobec 
czego aresztowano również i 
Kozarską. 

W dniu wczorajszym Broni- 
sława Paciorkowska i Stanisła- 
wa Kozarska stanęły przed są- 
dem okręgowym. 

Po wysłuchaniu świadków i 
udowodnieniu oskarżonym wi- 
ny, sąd skazał po 6 miesięcy 
więzienia karde; (p) 


isportowe. (L. 421). 


W dniu wczorajszym 


zmarł po długich 


i ciężkich cierpieniach nasz najukochańszy ojciec, 
brat, teść, dziądek, szwagier i wujek 


SAMUEL GERS 


przeżywszy lat 66. 


KUPIEC, 


Wyprowadzenie drogich 


nam zwłok na 


miejsce wiecznego spoczynku nastąpi w niedzielę, 
dnia 26 b. m. O godzinie pogrzebu nastąpi za- 
wiadomienie w klepsydrach. 


Sfroskana Rodzina. 


Uprasza się o nieskładanie kondolencji. 


Jutro, w niedzielę, dnia 26-go Maja, jako w pier- 
wszą bolesną rocznieę śmierci nieodżałowanej naszej 


matki, babki, siostry 2 


odbędzie się: 
o godz. 11 p. 


p. nabożeństwo w Synagodze 


Tekli zszofmanów Rutsteinowej 


„By” 


kur Cholim* przy Placu Wolności; 


o godz. 12 w poł. odsłonięcie pomnika 
na cmentarzu, 


na które zapraszają krewnych, przyjaciół i życzliwych 


DZIECI. 


Okazje do handlu | Nocne dyżury apfehk 


Przetarg na dostawę 
skórzanych fartuchów 


Dyrekcja kolei państwowych 
w Gdańsku * zawiadomiła izbę 
przemysłowo - handlową w Ło- 
dzi, iż zamierza w najkrótszym 
czasie rozpisać przetarg ograni- 
czony na dostawę fartuchów skó 
rzanych dla kowali, zatrudnio- 
nych w warsztatach  kolejo- 
wych. (L.399). 

Zainteresowane firmy  zwra- 
cać się mogą do biura izby (Tar- 
gowa 63). 

* 

W biurze izby przemysłowo - 
handlowej w Łodzi (Targowa 
63) znajdują się następujące 
zgłoszenia: 

Firma importowa w Marocco 
pragnie nawiązać stosunki z pro 
ducentami branży włókienni- 
czej, a w szczególności z fabry- 
kami wyrabiającemi towary ba- 
wełniane i wefniane, oraz nici. 
(L. 481). 

Firma chińska pragnie impor 
tować do Polski wyroby srebr- 
ne, oraz z laki, hafty ł t. p. 

Firma ta nawiąże również sto 
sunki handlowe z firmami pol- 
skiemi  eksportującemi narzę- 
dzia chirurgiczne i przybory 


+ + 


Zmartwychwstanie“) 


l mmia nieśmiertelnej powieści LWA TOŁSTOJA MAIME | 


u rolach téva Dolores del Rio i Rod la RocPue | 
nusen CHÓRY ROSYJSKIE pod dyr. $. Lewiiyma. | 


Szkarłatne Róże 


FAZGCREEWAGE Z udziałem calego zespołu. SETEME 


W niedzielę, duia 26.5 trzy przedst.: o godz. 6.15, 8.15'i 10.15. 


Codziennie 2 przedst.: 


Dziś w nocy dyżurują naste 
pujące apteki: 

G. Anłoniewicza, Pabjanicke 
50; K. Chądzyńskiego, Piotrków 
ska, 164; W. Sokolewicza, Prze- 
jazd 19; R. Rembielińskiego, An- 
drzeja 26; J. Zundelewicza, ul 
Piotrkowska 25; M. Kasperkie 
wicza, Zgierska 54: S. Trawkow 
skiej, Brzezińska 56. 
0900739600 000 


(WENEROLOG 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 


czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
11—12 ) przyjmuję 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęiświęta od 9—2 pp, 


leczenie chorób 
wemerycznych i skórnych 


Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper. 
Konsultacje z neurologiem 
i urologiem 
Gabinet Swiatło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia. dla Kobiet 


PORADA 3 Zł. 


o godz. 8.15 i 10.15. 


Liga morska 
tworzy oddziały 


Z inicjatywy zarządu ligi mor 
skiej w Łodzi założony został w 
Pabjanicach oddział ligi mor- 
skiej. Realizache tego planu od- 
była się bardzo uroczyście w o- 
becności bardzo licznych przed 
stawicieli miejscowych organi- 
zacji społecznych i kultural- 
nych. 

Propaganda wśród miejsco- 
wego społeczeństwa wydaje po- 
zytywne wyniki pod postacią 
dość licznych zapisów na człon- 
ków ligi. Realizacji tych poczy- 
nań sprzyja ta okoliczność, iż 
magistrat m. Pabjanic zamierza 
zbudować wzorem Zgierza  za- 
kład kąpielowy z basenem pły- 
wackim. W najbliższych dniach 
nastąpi ukonstytuowanie się za 
rządu pabjanickiego oddziału 
ligi morskiej. 


Jubileusz zasłużonego 
fowarzystwa 


W niedzielę, dnia 26 maja p 
bież. o godz. 12-ej w poł. odbę- 
dzie się w Domu Sierot, przy ul, 
Północnej nr. 38 uroczystość 
20-lecia istnienia Łódzkiego ży- 
dowskiego towarzystwa opieki 
nad sierotami. Działalność towa 
rzystwa obejmuje Dom Sierot, 
Północna 38 fundacji b. p. Zofji 
i Henryka Hirszbergów i Sana- 
torjum  „„Rozalina* w Kałach, 
ufundowane przez p. Grzegorza 
Najdę ku uczczeniu pamięci je- 
go małżonki b, p. Rozalji. 

W Domu Sierot _ wychowało 
się przez cały czas istnienia 400 
dzieci; przyjmowane są dzieci 
od lat 4 — 7, pozostawają w 
Domu Sierot do 14 — 15 roku 
życia, a niektóre i dłużej, aż do 
wyuczenie się fachu. Na miejscu 
dzieci uczą się rzemiosł, chłop- 
cy; koszykarstwa, wysobów dzia 
nych i szewstwa; dziewczęta: 
kroju, szycia i haftu. Koszt u- 

trzymania 1 dziecka dziennie 

w Domu Sierot w roku 1928 wy 
nosił zł. 1.69, koszt wyżywienia 
zł. 0.89, 

Z pobytu w Sanatorjum korzy 
słają nietylko dzieci z Domu Sie 
rot, Północna 88, lecz i sieroty 
z pokrewnych instytucji oraz sie 
róły z miasta. Przez 5 lat istnie- 
nia przebywało w Sanatorjum 
728 dzieci. Koszt utrzymania 1 
dziecka wynosił w roku 1928 
PER koszt wyżywienia złot. 

45. 


Na uroczystość tę zaprasza sie 
wszystkich członków i sympaty 
ków towarzystwa. 


a ECJĘ-JEZĄ 


|.szanran.." j 


j to napój rozkoszy! 


„SAAMPAN,..“ 

"u upaja, jak haszysz! LU 
| | 
| 


„SZAMPAN, 
| 


podnieca i rozmarza! 
| 
| 


„SZAMPAN...“ 
| 


pobudza do szaleństw! 


„SZAMPAN...“ 


wlewa w krew nowe życie! 


„SZAMPAN...“ 


każdy zobaczyć musi 
wkrótce 


W „LUNIE” 
RE | 


gwiazdy tp 
BETTY BALFOUR | 
VIVIAN GIBSON 


JACK TREVOR 


dają koncert gry aktorskiej! 
=a a 


| 


—— 
——— 


ru powszechnego winni 
się: 

Przed komisją poborową nr. 
1 (Pomorska 18) mężczyźni rocz 
nika 1908, zamieszkali na tere- 
nie III komisarjatu policji o na- 
zwiskach na litery 

U, W. 
Przed komisją poborową nr. 


2 (Ogrodowa 34) winni stawić 
się mężczyźni rocznika 1908, za- 


asv: — GIMAJS PORANNY * —1920. 


Pobór rocznika 1908 i 1907 


Dziś, w kolejnym dniu pobo- |sarjatu policji o nazwiskach na 


stawić | litery 


F. G. 

Przed komisją poborową nr. 
3 (Zakątna 82) winni stawić się 
mężczyźni rocznika 1907 kat. B. 
(czasowo niezdolni) zamieszkali 
na terenie XII komisarjatu poli- 
cji o nazwiskach na litery 


od A do Z. 


Do przeglądu należy stawić 
się w stanie trzeźwym, umyłtym 


mieszkali na terenie VII komi-|i posiadać dokumenty osobiste. 


Pogoda w kodzi 


Barometr waha się około 749 
mm. W ciągu dnia mieliśmy nastę 
jujące temperatury: rano plus 18 
stopni, w południe plus 24 stop., 
wieczorem plus 18 stopni. Wilgot- 
ność względna wynosiła 80 proc. 

Na dziś przewidujemy temperatu 
rę około 20 stopni. 


Zebranie nauczycieli 
szkół powszechnych 


Dziś o godzinie 6-ej w I-szym 
a T-ej wiecz. w drugim terminie 
odbędzie się w swiazku P. N. 5. P. 
Andrzeja 4, walne zebranie człon- 
ków związku. 

Na porządku dziennym: 

1) Sprawy organizacyjne i 

2) referat: „Doktryny ekonomicz 
ne, a etyka“. 


zk m eA ręka 


Dnia 26 b, m. w lokału stowa 
rzyszenia (ul. Żeromskiego 115) 
o godz. 9 w pierwszym, a o og- 
dzinie 10 w drugim terminie, od 
będzie się ogólne zebranie człon 
ków stowarzyszenia absolwen- 
tów państwowej szkoły włókien 
niczej w Łodzi. 

Ze względu na ważność oma- 
wianych spraw pożądany jest 
liczny udział członków. 


Zebranie akuszerek 


W poniedziałek, dn. 27 maja r. 
b. o godz. 6 wieczorem odbędzie 
się zebranie obydwueh związków 
w sali śpiewaków przy ul. Piotr- 
kowskiej 259. 

Ze względu 
obecność wszystkich 
jest konieczna. 


Park Julianów 


Dziś w sobotę i jutro w nie- 
dzielę odbędą się w najwięk- 
szym w Łodzi i niezwykle uro- 
czym parku „Juljanów* (obok 
kolonji skarbowców, ul. Zgier- 
ska) dwie zabawy z bardzo uroż 
maiconym programem, na któ- 
ry złożą się: pantomina z życia 
indjan i covboy'ów amerykań- 
skich, zabawa dla dzieci p. tyt. 
„Król migdałowy“, oraz poza 
tem szereg miłych rozrywek ja- 


na ważność spraw 
koleżanek 


M|ko to: koncert dwuch orkiestr— 


łódki, dancing, strzelanie do 
tarczy, huśtawki i bufet obficie 
zaopatrzony. Park otwarty dla 
publiczności od 7 rano. Wejście 
1 zł. dla dzieci 50 groszy. Począ- 
tek zabawy o godz. 2 popołu- 
dniu, W dni powszednie wejście 
60 groszy, dla dzieci 30 groszy. 


KUPON ULGOWY 
do kino- teatru „PALACE“ 


uprawniający do wykupienia 

2-ch biletów po zł. 1.50 na 

wszystkie seanse i wszystkie 
miejsca. 


| 


programja: 


W 
„ZMARTWYCHWSTANIE“ 
Ważnytylko w d. 25.V.29 r. 


19 Polska państwowa 
loteria klasowa 


1-sza klasa — 2 dzień 
WAŻNIEJSZE WYGRANE 


Zł, 15.000 na nr. 171457. 

Zł. 5,000 na nr. 120357. 

Zł. 500 na nr. 2799, 

ZŁ. 400 na n-ry: 
68832, 

Zł. 300 na n-ry: 11275 13674 
48350 90018 101620 109374. 

ZŁ 200 na n-ry: 8246 30884 
22583 45883 50234 75255 84479 
87835 106545 107028 109001 
109091 126277 1303858 141074 
132238 161848 171563. 

Zł. 150 na n-ry: 711 4068 5378 
5646 5647 6869 8658 103138 10369 


8717 10201 


11664 12925 15118 15019 15739 
19175 20840 21902 22444 23316 
29474 29571 30872 33884 40269 
41182 42409 42449 43753 44106 
59788 51685 58200 53764 54172 
58340 60697 61558 66501 66732 
70098 75039 75694 80246 80350 
80386 81198 288112 91898 94125 
95374 98175 98389 100292 101334 
101661 108049 105708 108040 
112910 116561 118851 121018 
121705 121777 124148 125321 
127085 128038 128418 128807 
132998 135067 185382 136527 
138608 139035 139083 142799 
148141  145561.147700 150090 
150291 150899 151257 151749 
156260 156746 157668 158531 
158639 159330 159774 164187 
162084 162403 163407 164507 
167070 172084 172258 176894 
184906, 


Kino SPÓŁDZIELNI 


Sienkiewicza 40. 
Dziś i dni następńych! 


„lałuję twoją dłoń Madame” 


Wielki przebój na tle najpopular- 
niejszej piosenki L.. 

W roli głównej: HARRY LIEDTKE. 

ŚPIEWY!  Najpopularniejszą pio- 

senkę „Całuję twoją dłoń Ma- 

dame“, odśpiewa ulubieniec pu* 

bliczności p. Zygmunt Ullas. 

Uwaga! Kino w ogrodzie bez 
względu na pogodę. 
Orkiestra powiększona 


Następny program: - 
„Smiej się Pajacu“ 
Wielk, dramat z życia cyrkowego. 
W rolach głównych: LON CHANEY, 
LÓRETTY YOUNG. 


m ZE EM Z Z WO 
W dni powszednie, z wyjątkiem 
sobót, początek seansów o godz. 
4-ej, zaś w soboty, niedziele 
i święta o LA 12-ej w poł. Ostatni 
seans o godz. 10. — Na pierwszy 
seans ceny miejsc zniżone. 


Czyłajcie A 
„Głos Poranny 


mm 


TEATR MIEJSKI 

Potężny dramat proletarjacki E. 
Tollera „Hinkeman“ grany będzie 
dziś wi 

Jutro o godz. 4 popołudnin jedy 
ny występ Al. Węgierki w sztuce 
J. Sarment'a „Poławiacz cieni“. 

W niedzielę wieczorem wesoła 
„Gorączka nafty”. 

W próbach pod reżyserją J. Cho 
deckiego sztuka angielska „Ostat 
nia zasłona”, 


TEATR MIEJSKI POD OTWAR- 
TEM NIEBEM 

Dyrekcja teatru miejskiego przy 
gotowuje nową dla Łodzi atrakcję 
a mianowicie widowisko pod otwar 
tem niebem: na jednym z placów 
łódzkich wystawiony zostanie po- 
tężny dramat J. Słowackiego 
„Ksiądz Marek“. 

TEATR KAMERALNY 


Rekordowy „Poławiacz cieni* z 
Al. Węgierką dany będzie jeszcze 
dwukrotnie: dziś į w poniedziałek 
o godz. 9 wieczorem. 

„Adwokat i róże* dany będzie 
jutro wieczorem. 

W próbach pod reżyserją M. Me- 
liny „Joschiwara”, 


TEATR LETNI W PARKU 
STASZICA 

Dziś i dni następnych bez wzglę 
du na pogodę farsa rosyjska W. 
Katajewa „Kwadratura Koła. 

Początek o godz, 9-ej wieczo- 
rem. Powrót tramwajami zapew- 
niony. 


TEATR STANISŁAWSKIEGO W 
ŁODZI 


Począwszy od poniedziałku, dn. 
27 b. m, da w teatrze miejskim 5 
przedstawień t. zw. praska grupa 
słynnego moskiewskiego teatr 
Stanisławskiego (Teatr Artystycz- 
ny), występujące obecnie z wiel- 
kiem powodzeniem w stolicy. Re- 
pertuar zapówiada: w poniedziałek 
„Bieda nie hańbi“ Ostrowskiego, 


Nr. 10 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


wtorek „Na dnie“ Gorkiego, środy 
„Wiśniowy sad“ Czechowa, czwar 
tek „Wieś  Stiepańczykowo* 4. 
Dostojewskiego (w inscenizacji 
Niemirowicza - Danczenki), oraz w 
piątek 31-go maja „Ożenek” Gogo. 
la. Bilety na powyższe przedstawia 
nia są już do nabycia. 


GOŚCINNE WYSTĘPY „GONGU* 

Codziennie pełno w miłym ogród 
ku na Cegielnianej, gdzie „Gong“ 
rozbił swe namioty. Rozżbawiona 
publiczność ' gorąco przyjmuje 
wszystkie numery programu. Re- 
wja „Szkarłatne róże” już tylko 
kilka dni pozostaje na afiszu, gdyż 
dyrekcja w początkach przyszłego 
tygodnia zamierza wystąpić z na 
stępną premjerą. Jutro w niedzielę 
8 przedstawienia: o godz. 6.15, 
8,15 i 10.15. 


POPIS SZKOŁY RYTMIKI, PLĄ 

STYKI I TAŃCA ARTYSTYCZ- 

NEGO H. KRUKOWSKIEJ I L 
BORUŃSKIEJ. 


W dniu 30 maja r. b. o godz. 11 
i pół rano urządza szkoła w teatrze 
miejskim popis swych uczenie. Na» 
der ciekawy i urozmaicony pro- 
gram zainteresuje  bezwaątpienia 
szersze masy publiczności. Dla naj 
młodszych wystawiona zostanie 
barwna baśń o „Cudowńnym śnie 
dwojga dzieci*, w której bierze u- 
dział 36 uczenic od lat 53. 

Dorosłych zainteresuje część pê- 
dagogiczna, obejmująca lekcje z 
zakresu rytmiki i gimnastyki ta- 
necznej oraz orkiestra perkusyjną 
którą dyrygować będzie jedna z 
uczenie. W części artystycznej wy 
konane zostaną następujące studja 
rytmiczne i taneczne: Ballada 
(Brahmsa), Adaggio (Corelli), Dan 
ge du feu (Falla), Galop (Casellay, 
Mennet (Casella), Wale Friedmana 
Largo Hindla), Trepak (Czajkow= 
skiego) i Polka Komiczna. 

Bilety w cemie od 1 zł. do 8 zł 
do nabycia w księgarni L. Fiszera 
w dniu popisu w kasie teatru. 
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WARSZAWA (1395) 

12.10 Koncert z płyt gramofono 
wych. 

15.10 Transmisja pieśni majo- 
wych z wieży Marjackiej w Krako 
wie. 

15.50 „Kącik artystyczny* L. 8. 
G. (Występ p. Ludwika Lawińskie 
go, art. teatru Qui pro quo“). 

16,00 Koncert z płyt gramofono- 
wych. 

17.00 Odczyt p. t. „Ćwiczenia 
słownikowo-stylistyczne w naucza 
niu języka polskiego“ wygł dr. 
Stanisław Tyne. 

1725 „Z przeżyć i dziejów naro 


Warszawa, Królewska 35. 


Właścicialka przybywa w niedzielę, dnia 26-go b. m. 
z świeżymi modelami kapeluszy i nowości paryskich. 


Moniuszki mr. 1. m. 12. íel. 4-84. 


du“ (Wspomnienia historyczne) wy 
głosi prof. Henryk Mościcki. 

17.55 Program dla dzieci star- 
szych i młodzieży z Warszawy. 

18.55 Rozmaitości, wygł p. J. 
Krzewiński. 

20,00 Odczyt z cyklu „Dzieje mu 
zyki polskiej“ wygł. prof. Stani- 
slaw Niewiadomski. 

20.30 Fr. Buppe — operetka „10 
cór na wydaniu”. 

23,00 Transmisja muzyki tanecz 
nej z sali Mafinowój botela „Bri 
stol“, 


Frankfurt (421) — 

20.00 — Opera Pucciniego — 
„Madame Butterfly“ 

Wiedeń (520) — 

18.00— 24 preludja op. 28 Szt 
pena 

Madryt ($27) — 

22.00— Operetka Vivesa „Dos 
ną Francisquita”*, 


b 


«GŁOS PORANNY” 
ŁÓDŹ 
25 maja 1929 roku 


Najbliższa niedziela przyniesie 
ham dalsze cztery spotkania ligo 
we, z czego jedno przypada na 
grunt łódzki, zapowiadając się 
przy tem bardzo ciekawie. Lea- 
der tabeli ŁKS. podejmować bę- 
dzie u siebie drużynę Cracovii, 
która ostatnio sprawiła ták go- 
rącą łaźnię wicemistrzowi ligi, 
pozńańskiej Warcie. 

Biorąc za podstawę dotych- 
czasowe wyniki spotkań tych 
drużyn (0:0 i 7:1 dla Cracovii) 
oraz szybki powrót do formy ze 
społu krakowskiego, co w głów- 
nej mierze zawdzięczać trzeba 
pozyskaniu przez kierownictwo 
klubu gracza tej miary w alaku 
eo Kozok II, ŁKS. będzie mvsiał 
dać z siebie maksimura umiejęt 
ności, ofiarności i ambicji, aby 
nie zejść z boiska pokonanym. 

Piątka ataku Cracovii: Szperling 
Rozok I, Kałuża, Rusinek i 
Kubiński jest niezawodną i na- 
pewno nie mało kłopotu sprawi 
defenzywie łodzian. Jedyny w 
spotkaniu tem atut, jakim rozpo 
rządza ŁKS, to własne boisko. 
Porażka łodzian pociągnęłaby za 


sobą usłąpienie ze stanowiska le 
adera w tabeli na korzyść Wi- 
sły, bez wielkich widoków, na 
ponowne zdobycie prowadzenia, 
co tembardziej nakazuje położe- 
nie wszelkich ofiar, 


Mecz Wisły z Polonią, który 
odbędzie się w Krakowie. zdaje 
się nie budzić obaw, możliwe 
jednak jest, że brak w drużynie 
Wisły  Koźmina w bramce i 
Skrynkowicza na obronie może 
mieć pewne następstwa. Prze- 
grana Polonii znaczyłaby utratę 
13 punktów w mistrzostwie, co 
nie jest zbyt przyjemną perspek 
tvwą na niedaleką przyszłość. 
Nadrobić grzechy pierwszych 
spotkań będzie w przyszłości 
rzeczą niezwykle trudną, tembar 
dziej, że zespoły Warszawianki. 
Turystów i Pogoni, uchodzące 
dziś za najsłabsze w lidze, mają 
dziś raptem po 7 lub 6 punktów 
straconych, 


Zawody Legji ; z I. F. C. nara- 
zie nie mają wielkiego znacze- 
nia dla sił w tabeli, od wyniku 
tego uzależnione jest tylko wy- 


a A A ZN 


sunięcie się zwycięzcy na 4 miej 
sce, z którego ustąpi Ruch. 

Sensacja niemała oczekuje 
sportowców Lwowa, gdzie do 
skutku dojdą „derby“ lokalne 
Pogoń — Czarni. Były mistrz 
Polski ma okazję za jednym za 
machem wydźwignąć się z ma- 
ło zaszczytnego szarego końca 
w tabeli, lecz czy zezwołą mu 
na to Czarni? Nestorzy piłkar- 
stwa polskiego pod względem 
ilości straconych punktów słoją 
na równi z leąderami tabeli Ł. 
K. S. i Wisłą, zwycięstwo wy- 
dźwignie ich dalej w górę i roz- 
szerzy znacznie liczbę sympaty- 
ków, którzy do dziś dnia nie 
są jeszcze zdecydowani czy zwró 
cić się w stronę Pogoni czy też 
Czarnych. Jak widzimy więc od 
niedzielnych meczy zależy bar- 
dzo wiele, więc wiadomości o 
wynikach bedą przez ogół spor- 
towców wyczekiwane z wielką 
niecierpliwościa. Cztery spotka- 
nia te nieco wyjaśnić moga nam 
zagmatwaną i niepewną dotych- 
czas sytuac mistrzowska. 
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Prezydení Rzpliíei na konkursach hippicznych 
w Poznaniu 


Zdjęcie nasze przedstawia moment przyjazou Prezydenta Rzplitej na hipodrom w Poznaniu. 


Kalendarzyk sportowy 


na dziś i jutro 


Szczegółowy kalendarzyk im- 
prez sportowych na dzień dzi- 
siejszy i jutrzejszy przedstawia | 
się następująco: 


SOBOTA: 


Paz ką boisko W. K. S., 
fodz. 15, Hasmonea II — S. S. 
K. M. a godz. 17, Hasmonea I 
— 8. S. K.M. I o Mistrzostwo 
klasy B, boisko przy ul. Wod- 
nej, godz. 15, Turyści IT — Wi- 
dzów: lII; godz. 17, Turyści Ib — 
Widzew I. Zawody o mistrzo- 
stwo klasy A, boisko Ł. K. S., 
godz. 17, Kraft — Sztern. Mi- 
strzostwo klasy C, boisko Geve- 
ra, godz. 17, Słowacki — Ju- 
trzenka. Mistrzostwa klasy C, 


Boks: o godz. 7.30 w sali KI. 
Sp. Zjednoczone międzymiasto- 
we zawody bokserskie G. 
— Łódź. 


NIEDZIELA: 


Piłka nożna: boisko W. K. S$. 
godz. 9, W. K. S. II — Sokół (I, 
godz. 11 W. K. S. T — Sokół I. 
Zawody o mistrzostwo klasy A. 
Godz, 15, Ł. K. S. ITI — Hako- 
ah III, Zawody o mistrzostwo 
klasy ©. Godz. 17 Cracovia — 
ło KAS Zawody o mistrzostwo 
ligi. Boisko przy ul. Wodnej — 
godz. 9, Hakoah II — Burza II; 


Śląsk | 


godz. 11 Haokah I — Burza 1. 
Zawody o mistrzostwo klasy A. 


Zmiany w kierowni- 
ciwie Hakoahu 


Jak się dowiadujemy w kiero- 
wnietwie sekcji piłkarskiej Ha- 


Bosko b. KS. —— godz. 9, Or- koahu zaszły poważne zmiany. 
Ke odbytem burzliwem posiedze 


kan II — £, K. S, II; godz 11 
Orkan I — Ł. K. S. Ib. Zawody 


o mistrzostwo klasy A. Godz. | powierzono 


15, Bieg II — Pogoń II; godz. 
17 Bieg I — Pogoń I. Mistrzo- 
stwa klasy B. 


Zapasy i podnoszenia cięża- 
rów: mistrzostwa okręgowe w 
sali KI. Sp. Siła, przy ul. Głów- 
nej. Początek o godz. 7. 


Kolarstwo: Na torze w Hele- 
nowie wyścigi kolarskie 
działem znakomitych 
zagranicznych. Poczatek o godz. 
3.30. Na szosie za Zgierzem w 
Krzywiu wyścigi szosowe ©. T. 
K. Start o godz. 8-ej rano. 


Gry sportowe: Zawody o mi- 
strzostwo Łodzi w piłkę koszy- 
kową, siatkową i hazenę w cią- 
gu całego dnia niedzielnego. 


Piłka nożna. Zawody o mi- 
strzostwo klasy C., boisko Geye 
ra, godz. 11 — Geyer — Gentle- 
man; boisko Geyer, godz. 17 — 
Oratorjum — Głuchoniemi. 


Pabjanice: sobota, godz. 17, 
Sztern — Rudzki. Niedziela: g. 

11 — P. T. C. —Ł. T: S. G., So- 
kół II — Kruschender; godz. 17 
Sokół — Kadimah, 


Wałach opuścił Łódź | 


niu graczy kierownictwo sekcji 
p. prezesowi dr. 
Krauszowi, tworząc  jednocześ- 
nie opinjodawczą radę sportową 
w osobach pp. Wałacha i Leder- 
mana. 

Powyższe nazwiska pozwalają 
przypuszczać, iż obecnie zapa- 
nuje już w szeregach niebies- 


z u-|kich zgoda, której brak był do- 
jeźdźców |tychczas jedną 


z najważniej- 
szych przyczyn uzyskiwanych 
miernych wyników. 


Jeden z lepszych napastników 
łódzkiego Hakoahu, Wałach TI, 
który w roku bieżącym stale gry 
wał w pierwszej drużynie, opuś- 
cił Łódź, udając się do Poznania 
gdzie przebywać będzie przez 
cały czas trwania wystawy. 


Utrata Wałacha jest dla Hako ke 


|ahu dość bolesną, był on jednym 


z nielicznych nanastników tego | BB 


wan strzelającym często i cel 
nie na bramkę. 


GŁOS SPORTOWY: 


Ł.K.S.—Cracovia, Wisła—Polonia, Legja—LF.C, Pogoń—Czarni 


Partia Nr. 1 


Następnująca partja wzięta jest z nie 


SZACHY 


pod redakcją D. Daniuszewskiego 


> RREN 


óDż 
25 maja 1338 roka 


(d8-97 15. Gf4-c7 0-0 16. GeT-b8 
tiałe zyskują pionka przy lepszej 
pozycji. Posunięciu Dbó, które za 


dawno wydanej, nadzwyczaj Cie- | grażą dwom pionom Aljechin prze 


kawej i pouczającej książki mi- 
strza światowego Aljechina „Moje 
najlepsze partje“. 


PIONEM DAMY, 


Grano w Petersburgu w roku 1912 
Białe Aljechin. 
Ozarne — Lewenfisz, 
d2-d4 eT - c5 1) 

. d4-d5 Sg8-f6 
Sb1-c3 d7-d6 

e2-e4 gT-g6*) 
f2-14:) Sb8-47 
Sgl-f3*) a7-a6 

ed-e5 d6- e5 

. f4:5 Sf6-g4 
e5-e6!5) Sd7-e5 

10. Gel-f4 Se5:f34+5) 
11.g2:13! Sg4-16 
12.Gf1-c47) £f7:e6 

13. db:e6 Dd8-b6s) 
14.Dd1-e2!! Db6:b2 9) 
15, S¢3-b5!1°) Db2:a1-- 
16. Kel-f2 Dal:hi 

17. Sb5-c7+ Ke8-d8 
18. De2-d2-- Ges- d7 


UWAGI, 
f Słabe posunięcie, gdyż pozwa 


NOA WrPOR 


o w 


la białym stworzyć sobie potężne 


centrum. 

2) Po 4... eT- e6 5. Gfl-c4 punkt 
d6 byłby słaby. 

3) Już grozi 6, ed-e5 

4) W razie 6... GÍS- g7 nastapi- 
loby 7, ed-e5 d6:e5 8. f4:e5 SI6-gd 
9, e5-e6 SdT-a5. 10. Gfl- b5+. Wo 
bec tego właśnie czarne grają 
a7-a6. 

5) Debiut czarnych jest już wła- 
ściwie obalony. 


6) Lub 10... Gf8-g7 11. Dd1-e2! 
Se5:f8-- 12. g213 Sgd-f6. 13, e6: 
fT  Ke8:7. 14, 0-0-0 z olbrzymią 


pizewagą pozycyjną. Posunięciem 
w tekscie czarne spodziewają się 
11. Ddi:f3 f7:e6! przez co otrzyma 
łyby możliwa grę. 
T) deszcze lepiej niż 12. c6:7+- 
8) Po 13.. Dd8:d1+ 14. Wad:di 


Najsłynniejsza 


GLAUDE 


Jedyny film z MESTINGUETT 


KUP KWIATEK 


wiazda 
hallów paryskich, 


królowa MOULIN RGUGE 


MISTINGUGTT 


dystyngowanie piękna 


najprzystojniejszy amant europejski 


PIERRE BATSCHEFF 


w wielkim filmie wystawowym p. t. 


WYSPA. ROZKOSZY 


ciwstawia elegancką į zupełnie nie 
spodziewaną kombinację, 

% Wydaje się trafnym, gdyż na 
15. Kel-d2 następuje 5f6-h5! 16, 
Gf4-e5 GfS-h6+ 17, Kd2-d3 Gc$: 
e6 18. Gc4:e6 Wa8-d8+- ete. 

Sprawa przybiera jednak zupeł: 
nie inny obrót. 

10) Ten skoczek, którego Dié 
nie wolno (15...a6:b5 16, Gc4:b5+ 
Ke8-d8 17. Wal-dl-- Gc8-df. 18. 
Gf4-e5! Db2-b4+ 19. c2-e3 į wygry 
wają) decyduje. Czarnym nie po 
zostaje nic innego, jak bić zaofia- 
rowane mu wieże. 

11) Grozi 20. Sc7-e6%. W razie 
19... S£6:d7 następuje 20. Get-e6 
z matem w Kilku posunięciach, a 
na 19... e7-e5 20. Sc7-e6+ Kd8-e7 
21, dT-48D+  Wa8:d8 22. Dd2: 
dSplus Ke7-f7 23. Se6:f8 plus Ke7: 
gT 24. Dd8-e7X. 


KOŃCÓWKA Nr, 1 R. RETL 

Białe: Kh7, Df6: 
L3, c3, 

Czarne: Ke8, Wf8, Gh2; pionki 


pionki: g5, o4 


"I, d6, b5. Białe zaczynają i wy» 


grywają. , 
WIADOMOŚCI SZACHOWE. 


Druga połowa roku bieżącego za 


powiada się bardzo ciekawie po 
wzgledem szachowym. W lipcu 
matadorzy szachowi będą wałczy- 
li w Karlsbadzie. Turniej ten jest 


ciekawy także z tego względu, że 
będzie w nim brałą udział Wiera 
Menczyk. 

W osobie taj ostatniej historja 
szachowa pierwszy rag widzi ko 
bietę, która z powodzeniem wystą 
puje w turniejach międzynarodo- 
wych i w zupełności zasługuje ną 
honorowy tytuł mistrza szachowe 
go. 

Pozatem jest zabezpieczony 
match o mistrzostwo świata Alje 
ċhin— Bogoljubow. Match ten od 
będzie się częściowe w znanej miej 
scowości kuracyjnej Wjesbadenie. 
MEK TPSA 


na budowę szpitala ŚW. 
Jana w dniu 26 maja, 


music» 
wiecznie młoda 


FRANCE 


LLARDNEISK z wry 4uApəf 


„GŁOÓ> FURANNY" 


ŁODŹ 
25 maja 1929r. 


|: 


W dniu wczorajszym wpłynę |259.55$ zł. Same towary półfa- |ków 78.937 zł. Plan sanacyjny | wypłat. 
fy znów dwa podania o odrocze |bry katy i surowce, liczone po przew iduje realizację towarów | |I-szą z nich była firma 
nie wypłat, a mianowicie fir- |cenie zakupu wynoszą 229.432 |dla zaspokojenia wierzycieli w jehaniczna fabryka wyrobów 
my „N. Rozeneważg*, wyrób i|zł, zaś z otwartego rachunku |miesiącu lipcu na póczątku t.|włókienniczych i watoliny B. 
sprzedaż tkanin  jedw abnych, należy się firmie od dłużni-|zw. sezonu zimowego. Globus“ przy ml. Piotrkowskiej 
przy ul. Cegielnianej 33, akty- sezam |nr. 37. Bilans firmy podany 
wa której według stanu na przez nią przy złożeniu poda- 


dzień 21 maja wynoszą 254,817 


Zawieszenie wypłaćł 


nia do sądu wynosił na dzień 


zł.. passywa zaś osy A żę: 20 kwietnia w aktywach 288.304 
twierdzi jej pełn. adw. Gold- PS” : 8 zł. w passywach 176.304 zł. 
ring, firma powyższa znalazła przez dwuch hurtowników „lwowskich branży WOŻRSGÓNY przez przewodni- 
sie w trudnościach płatniczych wełnianej czącego wydziału biegły Cze- 
spowodowanych po części przez Jak się dowiadujemy, we Passywa firmy Ch. Bund wy- |sław Bajer, celem zbadania sta- 
ogłoszenie upadłości przez fir- | Lwowie zawiesiły wypłaty dwie |noszą około 400.000 zł, przy-|nu rzeczywistego przedsiębior- 
mę „A. Godess* za pośrednic- |poważne hurtownie towarów |czem połowa zgórą należności |stwa ustalił bilans firmy ma 
twem której wysyłała ona to-|wełnianych, a mianowicie fir- |przypada na łódzkie fabryki dzień 8 maja w wysokości wię- 
war do wykończenia (apretury) |ma „Chaim Bund* oraz firma wyrobów czesankowcyh i jkszej, aniżeli podał sam petent. 
dó Szwajcarji, częściowo zaŚ|, Józef Hüttner“, streichgarnowych. łz) Według jego opinji aktywa fir- 
przez pożar powstały w tkalni my wynoszą 658.771 zł.. passy- 
u niejakiego Lipszyca, u któ- ED nek iani Zn wa zaś 542.391 zł, do sumy 
rego posiadała towary, któ- y p 8 y passywów doliczył następnie 
rych część spłonęła, zaś Lipszyc GOTÓWKA 8 proc. „m. Warszawy zł. 66.25, [kapitał firmy, wynoszący 
p Ma się ja E DA sej wy Dolary =— 66.— 66.2 115.380 zł. Według jego zdania 
płacenia odszkodowania. Ni SER z assywa w okrągłej sumie 

Nakoniec kryzys gospodar- CZEKI od. gn, wóz 200.000 zł. Har Całkowite 
czy dopełnił reszty trudności Belgja 123,85 + OR zabezpieczenie z nadwyżką 
płatniezvch. Kopenhaga 237,58 Dyskontowy 126— 18.000 zł. w aktywach stosunko 


Drugie podanie wpłynęło od 
adw. Moszkowskiego w imieniu 
firmy „Wolf Ciuk“, Sienkiewi- 
cza 6. tkalnia mechaniczna, pra 


Nowy Jork 8.90 


| 
| 
| 
Londyn 43,25% | 
| 
Paryż 34.80% | 


cująca na „lohn“ i wytwarzają-| Praga 26.40% 
ca półwełniane towary. Szwajcarja 171.70 | 
Aktywa firmy na 21 maja wy Sztokholm 238.37 | 


Wiedeń 125.25 
Włochy 46,69 
Berlin 212.40 


PAPIERY PROCENTOWE į LISTY 
ZASTAWNE 
Pożyczka inwestycyjna 
104.50 
Pożyczka stabilizacyjna 92.50 
Dolarówka 74.75. 75,50 
5 proc. konwersyjna 67— 
5 proc. konw. kol. 59— 
Kolejowa 102.50 
8 proc. Banku Gosp. Kraj. 94.— 
7 proc. Banku Gosp. Kraj. 83.25 
4 i pół prog. listy zastawne ziem 
skie zł. 48.75, 48.50 
8 proc. listy zastawne ziemskie 
dolarowe 94.— 


noszą 334,641 zł., 


passywa zaś 


Dr. med. 


D. MARKOWICZOWA 


chor. gkórne, włosów i weneryczne 


PRZEPROWADZIŁA SIĘ 
na Aleje 1-g0 Maja 37 


telefon 66-35 
przyjmuje od 3—9 po poł. 
Gabinet Kosmet. Lekarskiej 


CHOROBY KOBIECE 
przyjmuje obecnie w lecznicy „VITA** 
PIOTRKOWSKA 45, od 4.30 do 5.30; 
w domu EWANGELICKA 16, od 

godz. 6—7. Tel. 10-26. 


104.— 


m 


Dr. med. 


Meksander MARGOLIS 


Piofrkowska 81, fel. 12-81 


powrócił 
NY PPPCZ 


Miejski Kinematograf Oświatowy 


Wodny Rynek (róg Rokicińskiej) 
Od 21. V. do 27. V. 1929 
DLA DOROSŁYCH: 


Pokusy życia 


Trzynasty przysięgły 
Dramat w 8-miu aktach w 
czytnej powieści Irwinga 


DLA MŁODZIEŻY: 


Wojennym szlakiem 


Obraz w 10 aktach. 


fiodge. 


REC M W ZO A W WTOREK "Z A 
Początek seansów dla dorosłych o 
godz. 18.45 i 21, w soboty i w 
niedziele 16. 45, 18.45 i 21. 
Początek seansów dla młodzieży 
o g. 15-ej i 17—, w soboty i nie- 
dziele o 13 i 15-ej. 


m — 


Lecznica „Centralna 


Lekarzy Specjalistów 
i Gabinef Dentystyczny 


ul. Piotrkowska Nr. 62 
TEL. 31-53. 

Wszystkie specjalności. Lampy 

kwarcowe. Elektryzacja. 

A Roentgen, Analizy. Wizyty na 
mieście. 

_WYSTRZEGAĆ SI |Od 15 w lecznicy przyjmuje 
NAŚLADOWNICT Te dr. urolog 


(choroby dróg moczowych), 


KRZR Z ZZE 


Zachodni 74.— 
Firley 52.50 
Lilpop 30.— 
Ostrowieckie 85.— 


wo łatwo spieniężalnych, zaś ka 
pitał firmy doliczony do sumy 
passywów w sumie 115.000 zł.. 
jest poważną gwarancją moc- 


Starachowice 27— nych podstaw gospodarczych 

Polski 168.— 169.— przedsiębiorstwa przy 200.000 

Zarobkowy 78.50 zł. zobowiązań i około 350.009 

Nobel 20.— |obliga z tytułu indosów wekslo 
AE c E wych. 

O 2 Z tego też powodu sąd prze- 


konawszy się o prawdziwości 
danych, podanych przez firmę 


Borkowski 12.50 


GŁOS HANDLOWY f 


iroczenie wypłat Fe 
wpiwmnęły wczoraj do sadu 


„Me- | udzielił 


dozy 
25 OD 1929 r. 


bryka watoliny „Globus" 


znalazła się pod nadzorem sądowym 


Sąd handlowy rozpatrywał 23 |petentkę i mając na uwadze, że 
maja podania firm o odroczenie |w tych 


warunkach może być 
przeprowadzona sanacja firmy, 
jej odroczenia wypłat 
na przeciąg trzech miesięcy i 
mianował nadzorcą firmy adw. 
Edwarda Krukowskiego. a se- 
dzią komisarzem s. h. Fabry- 
kanta. 

W drugim wypadku udzielo- 
no odroczenia wypłat firmie 
„Natan Bechler“, handel manu- 
fakturą, gramofonami i rowera- 


ai, przy ul. Nowomiejskiej 4. 
Nadzorcą mianowano adw. 
Stefana Kossakowskiego, a sę: 


dzią komisarzem s. h. Harabur: 
ga. W sprawie powyższej nieza 
leżnie od dodatnio wydanej o- 
pinji przez biegłego Stanisława 


Kotkowskiego, większość wie- 
rzycieli wyraziła swoją zgodę 
na udzielenie odroczenia wy- 
płat. ; 


Natomiast w trzeciej sprawie 
odmówiono firmie „Michał Pin 
czewski. Wyrób pończoch“, Za 
chodnia 66, udzielenia odrocze- 
nia wypłat. Decyzję powyższą 
tłomaczyć sobie należy tem, że 
jak ustalił biegły Gustaw Knoch 
firma powyższa nie prowadzi 
żadnych ksiąg handlowych, na- 
weł podręcznych i wszystkie 
jej dane umieszczone w bilan- 
sie firmy opierają się na ust- 
nych informacjach właściciela 
firmy. Aktywa firmy wynoszą 
80.153 zł, passywa zaś 49.192 
zł., z czego wywnioskować łat- 
wo, iż jest to firma niewielka. 


Wytworny wyglad, najbardziej 
współczesne ulepszenia techniczne 


przykuwaja uwagę każdego 


6 - cio cylindrowy Chevrolet — 
ostatnie słowo techniki 


Siła, szybkość, łarwość kierowania, kom- 
fort oraz wytworny wygląd, oto charak- 
terystyczne chechy, któremi wyróżnia 
się 6-cio cylindrowy Chevrolet odinnych 
samochodów swej klasy. Dzięki silni- 
kowy, którego moc powiększono o 
32,6" 94 oraz szeregowi technicznych ino- 
wacji, jak specjalna pompka do akcele- 
racji, pompka do benzyny, nowy system 
wentylacji i oliwienia oraz ogólnemu 
wzmocnieniu innych części mechanizmu 


i podwozia, samochód ten zdobył od 
pierwszej chwili olbrzymią popularność 
i zwiększającą się w Polsce z każdym 
dniem. Koszty utrzymania jego są niez- 
miernie umiarkowane, zaś stacje obsługi 
General Motors, rozrzucone po całym 
kraju zapewniają w każdej chwili fachową 
opiekę oraz kontrolę należytej wydaj- 
ności samochodu. Wobec niebywale nis- 
kiej ceny i ułatwionych warunków płat- 
ności, o których poinformuje najbliższe 
zastępstwo samochodów Chevrolet, na- 
bycie tego znakomitego wozu dostępne 
jest dla najszerszego ogółu. 


CHEVROLET 


Wyrób General 


Motors 


GENERAL MOTORS w POLSCE, WARSZAWA 


Upoważnione Zastępstwa nacałem terytorjum Polski i w 'Wolnem Mieście Gdańsku 


Mr. 190 


— GŁOS PORANNY —1928. 


PRZYMUSOWE LICYTACJE. 


Magistrat m. 


Łodzi—Wydział Podatkowy — niniejszem podaje do wiadomości, że w dniu 6 czerwca 1929 r 


między godz. 9-tą rano a 4-tą po południu odbędą się przymusowe licytacje ruchomości u niżej wymie- 
nionych osób za niewpłacone podatki: 


205 Ajzenbach M.Cegielniana 53, 
różne mebłe, maszyna do Szy- 


ca, 

206 Aszkanazy D., Piotrkowska 82 
meble, biurko 

207 Abe Ingber, Juljnsza 15, me- 
bie 

208 Bande Salomon, Kiifiskiego 
44, kredens 

209 Biederman A. I, 
13, 2 szafy 

210 Balsam A. Piotrkowska 41, 
meble 

2fi Berman S., Gdańska 77, kre- 
dens, zegar 

242 Berman E, Lipowa 12, 
bibljoteka 

213 Bornstein W., Al. Kościuszki 
87, biurko, pianino 

214 Bufensztajn Sz., Piotrkowska 
16, towar zefir 

245 Blitensztajł L, Piotrkowską 
116, meble 

216 Baum Ludwik, Złota 4, meble 

247 Blajman J., Rokicińska 22 gil 


6-go Sierpnia 


meble 


zy 

218 Bryl P., Rokicińska 8, 
walka 

219 Bergman E., Lipowa 12, lustro 
otomana 

220 Beck A., Podleśna 12-14, bi- 
błjoteka, szata 

221 Bejgielman H. i Korngold M. 
Monimszki 1, różne meble, pia 
nino 

222 Biegański A., Gdańska 106, 
kredens, waga, maszyna do 
szycia 

223 Cygler Ch., Narutowicza 40, 
różne meble 

224 Czajewki T., Al Kościuszki 
4i, piamino, tremo, biurko 

225 Chasylew A. Cegielniana 32, 
maszyna do pisania, 40 but. 


umy- 


benedyktynki 

226 Chabański M., Zawadzka, 23 
meble 

227Engel D., Żeromskiego 29, oto- 
mana 

228 Dobrzyńscy B-cia, Narutowi- 
cza 38, 20 szaf z lustrami 

229 Elichnowicz J.. 6-%0 Sierpnia 
32, meble 

230 Erner M., Gdańska 20, różne 
meble 

231 Eisner Ziker, Gdańska 77, me 


'błe biurko, kasa ogniotrwała 


232 Filipowski M. N., Narutowicza 
39, kredens 
238 Futerko D, Wólczańska 9, 


bormaszyna, pręty 

wanna, umywalka 

Filipowski Abr., Piotrkowska 

90 kredens 

Frommer F., Południowa 45, 

różne walizki j portmonetki 

Fogel, Kilińskiego 13, 2 ma- 

szyny do pisania, szafa 

Feimmesser L, L, Narutowicza 

36, kredens 

Fajner Zygmunt, Piotrkowska 

116, różne meble 

Frydman L., Wschodnia 22, 

różne meble, żyrandol 

Fircho B., Targowa 12, meble 

maszyna do szycia 

Filipowski M.,Narutowicza 

zegar 

242 Ferster H., Al. Kościuszki 
meble 

243 Foerster M., Żeromskiego 
meble 

244 Faktor F., Al. I-go Maja 
meble 

245 Góralski M., 
różne meble 

246 Groskopf H., Zawadzka 23, 3 
szaty 


żelazne, 


39, 
29, 


46, 


Piramowicza 


247 Granek L., Wólczańska 
szafa, maszyna do szycia, gar 
nitur frakowy 

248 Gad A, W., Południowa 9, me- 
ble 

229 Goldberszt, 
meble 

250 Pozner M., Al. Kościuszki 27, 
meble, żyrandol 

251 Goeppert K., Podleśna 3, 2n0 
kapeluszy męskich 

252 Ginzburg I., Cegielniana 2, pia 
nino, meble 

258 Glik L., Gdańska 95, 2 biurka 
meble, maszyna do pisania 

254 Goldberg L, Zielona 57, meble 
maszyna do szycia 

255 Goldfarb N., Cegielniana 43, 
szafa 

256 Goldsztajn B., Żeromskiego 23 
meble, żyrandol, waga 

257 Gliksman St., Juljusza 4, pia- 
nino 

258 Goldring L., Południowa 9, 
kredens, pomocnik 

259 Galusiński St., 
108, pianino 

260 Grinfeld L., Gdańska 35, kre- 
dens 

261 Hermalin Herman, Piotrkow- 

ska 11, woda kolońska j perfumy 

262 Hamer J., Narutowicza 50, kre 
dens 

263 Halman Chudy Piotrkowska 
82, różne meble 

264 Hambarger B., Al. I. Maja 11 
meble 

265 Halpern Huđes, N, Cegielniana 
4t, meble 

266 Horowicz M., Andrzeja 45, sa- 
mowarowy garnitur, meble, bi 
bijoteka 

267 Ingber I, Juljusza 15, meble, 
parlefon 

268 Jakubowicz I, Zachodnia 29 
maszyna szewcka 

269 Jakubowicz Sz. i M., Cegielnia 
na, 87, kredens 

270 Jüngster. J, Traugutta 14, 
biurko, 2 maszyny do pisania 
i do, liczenia 

271 Jarchowski J., Piotrkowska 81 
kredens, zegar 

272 Kozłowski M., Kilińskiego 44, 
kredens 


67, 


. J, Kamienna 4, 


Piotrkowska 


273 Krepel M., Narutowicza 42, 
meble 

274 Klagman Sz, Zawadzka 12, 
meble 

275 Kutas Sz. H., Piotrkowska $1, 
meble 

276 Kujawski B., Cegielniana 11, 
mebla 


277 Krykus A., Piotrkowska 56, 
kredens 

278 Kon D., Południowa 24, meble 
pianino 

279 Karwowska M., 6-go Sierpnia 
10, meble 

280 Kryształ B., Piotrkowska 24, 
kredens z pomocnikiem 

281 Kurc R., 6-go Sierpnia 10, me- 
ble 


289 Kleinlehrer S., N. Cegielniana 


38, meble 

290 Lewkowicz J. Piotrkowska 
120, 2 stoliki 

291 Librach J., Traugutta 12, sza- 
fa, lustro 


292 Łaski M. M., Zielona 53, meble 
293 Landau B., Zakątna 23, maszy 
na, kredens į stół 
Litmanowiez D., Lipowa 31, 
mebłe 
Lewkowicz J., Narutowicza 2, 
radjo 
Landan Sz., Piotrkowska 120, 
meble ARY 
Łukin L, AL I-go Maja 32, 
mebłe 
Margulies L., Andrzeja 11, ka 
sa ogniotrwała parlefon, me- 
ble, bibljoteka 
Morgentaler J., Zielony Rynek 
6, meble, 2 kapy pluszowe 
Mróz A., Przejazd 53, meble 
Marianowski T., Zielona 12, 
różne meble 
Najdort A., Południowa 24, 2 
garnitury  męskię wazony. 
stół 


294 


295 


296 


503 Nissehans Wolf, Piotrkowska 
81, meble, biurko 

504 Orzegowski Ją  Zakątna 17, 
garderoba 

305 Ofenbach, AL I-go Maja 2, 
meble 


806 Openhejm H. Litauer, Gdań- 
ska 61, meble us 


807 Praclewski M, Zawadzka 2, 
kredens 
208 Wysocka P. Zawadzka 36, 


„_. pianino ; 
809 Patron E., Narutowicza 2i, ze 


810 asiaa Etib. Andrzeja 4, 2 
maszyny do szycia, lustra 

311 „Polhandel* Śp. z ogr. wp. 
Andrzeja 1. maszyna do: piza- 


nia ' , 
812 Papermo J. Gdańska 18, piani 


no, kredens 

813 Pik M. Al. Kościuszki 13, kre 
dens 

314 Pańska R. Gdańska 79, kre- 
dens, tremo 


315 Popowski J. AI. I Maja 15, ze- 


gar 

316 Rozenberg J. Południowa 25, 
kredens, lustro 

817 Rozen J. Piramowicza 11, kre- 
dens, zegar 

818 Russak J. Zawadzka 5, stoliki 
lastra, krzesła 

219 Rozenwald R, KHińskiego 34 
meble 

820 Rajzman I. Narutowicza 38, 
meble, kapa pluszowa 

821 Rosiński K. Narutowicza 8, 30 
kłg. owoców 

522 Rozenstrauch G. Narutowicza 
41, różne meble, dywan, pate 
fon 

323 Rozenblatt W. Piotrkowska 
120, garderoba z lustrem 

324 Radzikowski W. Nawrot 15, 


282 Koplowicz R., Nawrot 34, par- czekolada, kawa, herbata, 
lefon, meble szproty 
283 Kotlicki A. Wschodnia 55, | 525 Sztrowajs A. Zachodnia 33, 
kredens i pomocnik garderoba 
284 Kupfer D, Piotrkowska 60, | 226 Szwajcer W. Piotrkowska 114 
prasa do kopjowania, 3 stoły, maszyna do pisania, kasa o- 


waga 
285 Kure G,, Cegielniana 44, me- 


gniotrwała 
327 Spirytus H. M. Rokicińska 12, 


ble kredens 
286 Kleinman S., Żeromskiego 33, | 328 Stock K. Zawadzka 19, per- 
waga, bufet, kołdry, meble fumy, mydła 
287 Krempf K., Gdańska 63, kasa | 229 Sztrauch S. Zakątna 85, kre- 
ogniotrwała, dens, zegar 
288 Krause J., Południowa 13, me- | 230 Sonnenberg A. Przejazd 66, 
bla różne. meble, skrzypoe 


$31 Szpiro H. Piotrkowska 66 me 
ble, patefon 

332 Sztrauch A. Lipowa 31, me- 
bie 

383 Szecl E. Lipowa 53. meble, 
patefon” FIGFREG 

284 Sztajnberg M. Nawrot 13. me-, 
ble, pianino, bibljoteka 

285 Szczupak L. 6-go Sierpnia 26, 


różne meble 

336 Szefner R. Wschodnia 29. ka 
sa ogniotrwała, maszyna do 
szycia, meble 

337 Szwarcherg L. Gdańska 11, szą 
fa 

338 Tauman M. Piotrkowska 53, 
różne meble, pianino, żyran- 
"dol 

839 Terkeltaub L., Południowa 15, 
meble 

340 Taśma S. Piotrkowska 117. lu 
stro 

341 Tempelhof I. Moniuszki 11, 
kredepe 

842 Tenenbaum J, Al. Kościuszki 


29, pianino, radjo, meble 
243 Ulrychs M. Piotrkowska 45, 
kasa, 2 bilardy 
344 Wolberg N. Nawrot 39, szafa 
345 Wojdysławski M. N-Cegielnia 


na 7, szafa, maszyna do szy- 
cia 

246 Widawska S. G. Kamienna $, 
meble 

847 Wysocki S, Cegielniana 72, me 
ble 


348 Wizner Z. Łąkowa 20, mebłe 

349 Weller D. Piotrkowska 120, 
garderoba, maszyna do szy- 
cia 

-350 Waldman A. Gdańska 42, me 
ble 

861 Wald J. Al. I Maja 49, zegar 

852 Zand M. Gdańska 67, kredens 

358 Zeligman M. Kilińskiego 44, 
szafy, biurko 

354 Zyfbersztajn H. Piotrkowska 
99, meble 

355 Ziembiński P. Narutowicza 
meble 

356 Zylberberg Sz. 
mebłe 

857 Zylłbersztajn M. Rokicińska 14 
czapki różne, kozetka 

858 Żytnicka R. Południowa 18, 
meble, żyrandol 

259 Zajdel E. Wschodnia 45, szafy 

360 Zaromb 8. Zawadzka 6, kre- 
dens 

261 Zelman J. Gdańska 18, kasa 
ogniotrwała 

362 Cygler Sz. Abram 
cza 56, pianino 

363 Bunin Ch. I. Al. Kościuszki 29 
kredens 

364 Frenkiel S. Al. Kościnszki 32, 
kredens 

365 Groskopf H., Zawadzka 23, 
meble 

266 Goldstein J. N. Cegielniana 
10, kredens, lustro 

367 Kempiński M. AJl. I Maja 23, 
różne meble, maszyna do szy 
cia 

368 Kutner Sz. Przędzalniana 4, 
meble, mąka, mydło 

369 Kasława Ch. Andrzeja 7, kre 
dense 

370 Lemberger D. AL I Maja 21, 
meble 

871 Lomas D. Gdańska 35, zegar, 
tistro 

872 Rozensztam Ch, Cegielniana 
51, mebłe, maszyna do szycia 

278 Strykowski P. 6go  Sierpni: 
32, szafa 

374 Freistman S. AL I Maja 39, 
kredens 


24, 


Zakątna 19, 


Narutowi- 


| godziną 9-tą rano, 


815 Wofsi D. Gdańska 44, kredens 
376 Zełman J. Gdańska 18, meble 
kasa ogniotrwałą 


W dniu 7 czerwca 1929 r. między 
a f-tą popoł 
377 Anwajler M. Brzozowa 18, krę 
dens 

Biderman Ch. Radwańska 6, 
meble, obrazy 


378 


379 Berencwajg D. Radwańska 7, 
meble 
280 Gotlieb I. Piotrkowska 126, 


maszyna do szycia 

Gliksman A. Piotrkowska 131 
kredens 

Jakobson C. Piotrkowska 271, 
kredens 
Kwaśniewski 
257, meble 
Nelken B. Radwańska 9, szafa 
Poznański P. Piotrkowska 182 
meble 


K. Piotrkowska 


886 Polak S. Piotrkowska 182, ze 
gar 

287 Prussak J. Piotrkowska 260 
dywan 

388 Rozwens St. Grabowa 31, me. 
ble 

389 Rubinsztajn D. Pioirkowska 
182. meble 

390 Aronowicz T. Główna 61, mo 
ble 

391 Birnbaum P. Główna 31, me- 


błe 
392 Bartoszewski A. Napiórkow- 
skiego 178, meble 


393 Benke J. Kilińskiego. 229, me 
ble - mpe e" 

394 Cwajgenbaum A. Glówna 6l, 
zegar 

395 Czerniłowski M. Sieradzka 3, 
pianino 


396 Cwajgenbaum A. Główna 61, 
meble 

Gilwan Ch., Zielona 13, przę- 
dza 

Goldenberg R. Zielona 57, me 
ble 

Górski į Śpiewak Piotrkowska 
254, maszyna do pisania 


397 


400 Kowalski J. Główna 24, sza- 
fa 
401 Karek J. Przędzałniana 95, 


meble, maszyna do Szycia 
Kosower M. Sieradzka 8, me- 
ble 

Kaler KE. Główna 41, 10 sztuk 
chustek wełnianych 

404 Kaszyński K. Ziełona = me- 
ble, obuwie : 

405 Klejn B. Piotrkowska 181, 
kredens i 
406 Kasman A. Piotrkowska 149, 
maszyna. do szycia, meble 
407 Łyczkowski J., Siedlecka '16, 
otomana 

408 Myśliborski J. Piotrkowska? 
120, meble, waga 

409 Masło W. Sieradzka 3, meble 
410 Majer J. Przędzalniana 80, ma 
szyna do szycia, meble 

411 Obrowski L. Rzgowska 42, 
obuwie 

412 Przybyszewicz Ch. Kilińskie- 
go 102, meble, żyrandol, pate- 
fon 

413 Piotrowski Wł. Krzywa 
ble y 
414 Rajs“ Sz. Ziełońa 33, maszyna |. 
do szycia 
415 Rothołe 
38, lustro i 
416 Rajch Ch. Piotrkowska. 148, 
żyrandol, szafa 


402 


403 


9 


“s 


me 


B. Abramowskiego 


(Dokończenie na sir. nast.) 


12 


Przymusowe licytacje 


(dokończenie) 
417 Samet N. i B-cia, Kilińskiego 
200, meble 
Szałdajewski S. Sieradzkiego 
1, mebłe 
Szwanke A. Sienkiewicza 109, 
meble 
Sierakowiak A.  Napiórkow- 
skiego 9, meble, 4 lichtarze 
Zylberberg M. Zielona 7, kasa 
ogniotrwała, 10 sztuk towaru 
122 Sztajnert K. Tow. Ake. Piotr 
kowska 276, maszyna do pisa 
nia 
Szulc E. Piotrkowska 234, wy 
żymaczka 
Wiśniewski J. 
39, meble 
Wożnicki K, Pusta 9, meble, 
radjo 
26 Widawski 5z. Główną. 35, me- 
ble, obraz 
127 Zając K. Krzywa 2, meble 
428 Zalewski Br. Sosnowa 8, me- 
ble 
429 Zerbe O, Piotrkowska 229, me 
ble 
Jednocześnie odwołuje się licy- 
tację ruchomości p. Anzorga Adoi- 
fa, zam. przy ul. Orlej Nr, 15, o- 
myłkowo ogłoszoną pod poz. Nr. 
168 w wykazie o przymusowych 
licytacjach, wyznaczonych na 
dzień 31 maja 1929 roku. 


418 


419 


424 Sienkiewicza 


425 


(MNĄ 
ady aint 


DELLELONE LLL 
Doktór 


WOŁKOWYSKI 


CEGIELNIANA 25, TEL. 26-87 
Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 


LECZENIE SWIATŁEM 


(lampą kwarcową) 
Badanie krwi i wydzielin. 


Przyjmuje od 8—10 r. 12—2 i 4—8 pp. 
w niedziele i święta od 9—1. 


Dła pań od 4 do.5 po poł 
oddzielna poczekalnia. 


200000000000000000000000 


LECZNICA 


Sinai. specjalistów 

przy Górnym Rynku 

Piotrkowska 294, tel. 22-89 
(przy przystanku tramw. pabjanickich) 
Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz. 
w niedziele i święta do 2-ej po poł 
Wszystkie specjalności i denty- 
styka. Kąpiele świetlne, lampa 
kwarcowa, elektryzacja, Roentgen, 
szczepienia, analizy (moczu, kału, 
krwi, plwocin, wydzielin itd.) Ope- 

racje, opatrunki. 

Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 
Porada dentystyczna oraz wene 
rologiczna dla chorób skórnych 

i wenerycznych 
3 ZŁOTE. 


0900 


Dr. med. 


HELLER 


Choroby skórne i weneryczne 


UL. NAWROT 2 
TELEFON 79-89 
Przyjmuje do 10 r. i od 4—8 wiecz, 
w niedzielę od 11—2 po południu 
Dla pań spec. od godz. 4—5 
po poł. dla niezamożnych 
CENY LECZNIC. 


Prenumerafa 


25.V. — GŁOS PORANNY — 1929. 


Komunikujemy P. T. Klijenteli, 


Sklepy Radjowe 
w okresie od 27-go maja do 31-go sierpnia | 


| 


że 


| b. r. będą zamknięte codziennie | 
| od godz. i-cj do 3-cj. j 
r „AUDIOR" w m. Traugutta 1 a 
| „NATAWIS"* „Piotrkowska 152 | 
T „Radio-Liyod™ .„ Przejazd 8 = 
| Inż. ] Reicher iS-ka„ Piotrkowska 142 | 


|] >. [EE Z E-=| 


Gimnazjum Żeńskie 


MARJI KOLHSTEINOWEJ 


Wólczańska 23, tel. 14-27. 
Zapisy nowowstępujących uczenie codziennie w godz. szkolnych. 
. prof. 


az a CAE. . LJ <6 t 
Przy gimnazjum „Dom Dziecięcy MONTESSORI. 


- PAMIĘTAJCIE! 


prezerwatywy 


"VIO" 


NIEDOŚCIGNIONE wGATUNKU 


Gwarantowane przez Tow.dla Handlu 
Przemysłu Sanitarnego VIO'vWarszawie. 


KURSY 


KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH 


przy Szkole Przemysłowej Towa- 
rzystwa Szerzenia Oświaty i Wie- 


dzy Technicznej wśród żydów, | 


Pomorska 46 
nrachomione zostaną w maja T. D. 


Zapisy przyjmuje kancelarja szkoły 
w godzinach: od 10—2-ej po poł. 
i od 7-ej do 9-ej wiecz. 


PROSZEK OD BOLU GŁOWY DLA DOROSŁYCH 


OWALSKINA 


Ą USUWA NAJSILNIEJSZE oo 


MNE 
AA 

Grand-Pensjonaf 
na Poddębiu 


PANI KABLOWEJ 
OTWARTY. 


Zgłoszenia przyjmuje H. Fajl. Piotrkow- 
ska 132 (tel. 64-67) i w Poddębiu (tel. nr. 2). 


FABRYKA (HEMICZNO-FARMACEUTYCZNA 
„AP.KOWALSKI waRSZAWA. 


l s fae e V 


Gabinety Kosmetyki Lekarskiej 
D-r. MARJI LEWINSONOWEJ 
Cegielniana 6, front I p., telefon 43-63. 


Na sezon wiosenny 


Do akt. 


"|| Nr. 1100-29 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik V re- 
wiru Sądu Grodz- 
kiego w Łodzi, 
Leon Wasowski, 

zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Wólczańskiej 10, 
na zasadzie art, 
1030 U. P. C. o- 
głasza, że w dniu 
11 czerwca1929 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. 
Cegielnianej 51 
odbędzie się sprze- 
daż % przetargu 

publicznego ru- 

chomości, należą- 

cych do firmy 
„Frotte“ 

i składających się 
z firanek 
oszacowanych na 
sumę ZŁ 580.— 


Łódź, dn. 24.V.29 


Komornik 
L. Wąsowski 


Do akt, 
Nr, 1099.29 r. 
Ogłoszenie. 
Komornik V re- 
wiru Sądu Grodz- 
kiego w Łodzi, 
Leon Wąsowski 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Wólczańskiej 10, 
na zasadzie art. 
1030 U.P.C. ogła- 
sza, że w dniu 11 
czerwca 1929 r. 
od godz, 10 rano 
w Łodzi, przy ul. 
Wschodniej 76 
odbędzie się sprze- 
daż z przetargu 
publicznego rucho 
mości, należących 
do firmy „Stoc- 
king“ 
i składających się 
z rękawiczek i 
pończoch, 


eleganckie palta damskie w wielkim wyborze | oszacowanych na 


według najnowszych zagranicznych modeli 

poleca na spłaty miesięczne i 
Magazyn wykwintnej konfekcji damskiej 

Z. Gliksman, Główna 1 (róg Piotrkowskiej) 


miesięczna „Głosu Porannego“ ze wszystkiemi dodatkami wynosi 
w Łodzi zł 5.60, za odnoszenie — 40 groszy z przesyłką pocztową 


w kraju — ał. 6.50; zagranicą — mł. 10— 


EBedaktor: Jan Urbech, 


sumę Zł. 3824— 


tygodniowe | Łódź, dn. 24.V.29 


Komornik 
L. Wąsowski 


Gabinet kosmetyki leczniczej 
i toaletowej 


Absolwentki wydz. lekarsk. uniw 
Odeskiego 


Z. SZWALBE 


Zielona 17. 


Pielęgnowanie cery, usuwanie 
brodawek, zmarszczek, piegów, 
wągrów i innych defektów. Ma- 
saż kosmetyczny. Maski ba|- 
samiczne i inne. Pielęgnacja 
włosów i usuwanie łupieżu i t. p. 
Godziny przyjęć: od 10 r. do 8 
wieczór. 
BDOBOOGBDOGOGEGOGJOGGOBBB0 


Poszukiwana okazyjnie nie 


duża 
a 
Kasa żelazna 


Zgłoszenia 
pod „A. D.* 


do administr. 


639—1 


920C00000090000000000000000 


1 pokoje 


1 kuchnia 


w domu przy ul. Konstantynow- 
skiej w pobliżu Placu Wolności 


Wiadomość w 


od zarąz do 


odstąpienia. 
admin. pisma. 
595—3 


0+9%0%90%09%0090900000 


Do akt. 
Nr. 1041-29 r. 


Ogłoszenie 


Komornik V re- 
wiru Sądu Grodz- 
kiego w Łodzi, 
Leon Wąsowski 

zamieszkały 

w Łodzi 
przy ul Wólczań- 
skiej 10, na zasa- 
dzie art. 1030 U. 
P. ©. ogłasza, że 
w dniu 20 czerwca 
1929 r. od godz. 
10 rano w Łodzi, 

przy ul. 
Wschodniej 51, 
odbędzie się sprze 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, należą- 

cych do 

Joska Lejzera 

Machtingera 
i składających się 
z maszyny do ni- 
Klowania rękawi- 
czek i mebli 
oszacowanych na 
sumę Zł. 990.— 


Łódź, dn. 23.V.29 


Komornik 
L, Wąsowski 


Do akt. 
Nr, 1129-29 r. 
Ogłoszenie. 

Komornik V re- 
wiru Sądu Grodz- 
kiego w Łodzi, 
Leon Wąsowski, 

zamieszkały 

w Łodzi, 

przy ul. Wólczań- 
skiej 10, na zasa- 
dzie art. 1030 U. 
P, ©. ogłasza. że 
w dniu 11 czerwca 
1929 r. od godz. 
10 rano w Łodzi, 


rzy ul. 
Piotrkowskiej 18 
odbędzie się sprze- 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, należą- 
cych do 
Rudolfa Tasiemki 
i składających się 
z mebli, urządze- 
nia sklepowego i 
garderoby dam- 
skiej, 
oszacowanych na 
sumę Zł 3.270— 
Łódź, dn. 24 .V.29 


Komornik 
L. Wąsowski 


Do akt. 
Nr. 1032-1929 r. 


Ogłoszenie. 

Komornik V re- 
wiru Sądu Grodz- 
kiego w Łodzi, 
Leon Wasowski, 
zam, w Łodzi przy 
ul. Wółezańskiej 
10, na zasądzie art. 
1030 U.P.C. ogła- 
sza, że w dniu 4 
czerwca 1929 r. 
od godz, 10 rano 
w Łodzi, p ul. 
Piotrkowskiej 16/18 
odbędzie sią sprze- 
daż z przetargu 
publicznego rucho 
mości, należących 

do Rywena Ta- 

siemki 
i skłądających się 
z mebli, urządze- 
nia sklepowego i 
garderoby dam- 
skiej 

oszącowanych na 
sumę zł. 3.210.— 


Łódź, d. 24.5.29 r. 


Komornik: 
L. Wasowski. 
EEN rS 


Do akt. 
Nr. 534-29 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik V re- 
wiru Sądu Grodz- 
kiego w Łodzi, 
Leon Wąsowski, 
zamieszkały w Ło- 
dzi. przy ul. 
Wólczańskiej 10, 
na zasadzie art. 
1030 U. P. C. o- 
głasza, że w dniu 
4 czerwca 1929 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. 
Piotrkowskiej 16, 
odbędzie się sprze- 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, należą- 
cych do 
Rywena Tasiemki 
i składających się 
z mebli i palt 
oszacewanych na 
sumę Zł. 2.680.— 


Łódź, dn. 23.V.29 


Komornik 
L. Wąsowski 


pm a 
at 5 
"era 


NEO EZ ZW O TR ZZ 
LEKARZ 


dentysta poszukuje 


posady asy- 


rr0 
Dr. Med. 


$. NEUMARK 


Chor. skórne i weneryczne 
Leczenie lampą kwarcowa 


Moniuszki 5. Tel. 70-50 
Przyjmuje od 11—1 i od 5—8. 
Panie od 5—6, 


Dr. med. 


ST. PRAPORT 


Gdańska 77a, tel. 8-95. 
GINEKOLOG— UROLOG 


CHOROBY KOBIECE 
i DRÓG MOCZOWYCH 
Przyjmuje od 3—7 pp. 
NPC Er OUGBAĆ 


Dr. med. 


J. SILBERSTROM 


ZIELONA Nr. 11 
Choroby skórne i weneryczne 
Leczenie lampą kwarcową. 
Przyjmuje od 4-8 pp. Panie od 4-5 
niedziela od 9-1, dla niezamożnych 
ceny lecznic. 13-12 


Dr. med. 


H. LUBICZ 


Cegielniana 43. Tel. 41-32 
Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych. 

Leczenie lampami kwarcowemi 
(wypadanie włosów). 
Przyjmuje od g. 8 do 10 rano 

i 


od 5—8 wiecz. 
99+9909999+990290909999999964 


« 
4 


l APET TS 
głoszenia drobne E 


SĄ GEO JOOZPEGOW "RYN 
FRANCUSKIEGO 

uóżę szybko į tanio. Przejazd 30 

m. 10 telefon 78-34. 2660—1 


FORD 
półtorantonnowy, resory kombino- 
wane na chodzie, z powodu służby 
wojskowej okazyjnie do sprzeda- 
nia. Kilińskiego 151 m. 22. Franci 
szek Pianko. 2644—2 


POWÓZ 
jednokonny na gumach w bardzo 
dobrym stanie okazyjnie do sprze- 


dania. Obejrzeć ul. Piotrkowska 
226. Filipowicz. 2643—2 
NA RATY! 


Najdogodniejsze warunki! — Wielki 
wybór damskich palt, płaszczy gumo- 
wych. Chustki, bielizna, galanterja, 
firanki, kołdry watowe, kapy, kilimy, 
pończochy i parasole poleca „Kredyt. 
po Łódź, ul. Piotrkowska 70, fr. 
l-gie p. 622—4 


POSZUKUJĘ 
słonecznego pokoju bez mebli przy 
inteligentnej izraelickiej rodzinie, 
najchętniej na bocznicach przeci- 
nających ulicę Piotrkowską. Ofer 
ty z warunkami kierować do Adm. 
pisma pod „Pokój”. 514—3 


RUTYNOWANA 
krawcowa poszukuje szycia w le- 
pszych domach prywatnych. Ofer- 
ty sub „Rutyna*. 2642—2 


LETNISKO. 
Mieszkania 2 i 8 pokojowe w le 
sie do wynajęcia. Komunikacja 
tramwajowa. Tełefon 65-13. 

2641—1 


LETNISKO 


stentki od zaraz w Łodzi. Oferty CEE mieszkania w willi w 


sub. Praktyka. 


2565—3 wajowa. Te 


najęcia. Komunikacja tram- 


efon 65-13. 3716—11 


|| Ogłoszenia za wiersz milimetrowy I-szpaltowy: 1 strona Fw tekście 40 gr., strona 5 szpalt. — 

| Nekrologi 30 gr. str. 5 szpalt. Nadesłane po tekście 30 gr. str, 5 szpalt. — Zwyczajne 10 gr. 
str. 10 szpalt. Drobne 12 gr. od wyrazu; najmniejsze 1.20 zł. Poszukiwanie pracy 10 gr. — 
Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 70 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 pr. 
firm zagranicznych o 100 proc, za zastrzeżone miejscowe dopłata. 


Wamiawca: „Prasa. Wawiawnicza Spółka z ogr. odp. 


TE r 


Tm KE aah PO wL 


